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C e n y  o g ł o s z e f i t
Za 1 w iersz milimetr. (6‘/ ,  cm. 
sze:,> w  zwykłych ogłoszeniach  
gr. 30, w  nadesłanera i w  ne­
krologach g 50, w  kronice, 
lepertuar, dział gospodarczy, 
paski w  iekbcie gr. 7 0 , pod 
nagłówkiem n , pierwszej stronie 
zł, 1’— .  Za jedno słow o w  dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słow o gr. 12, 
matrymonialne, korespor dencje 
prywatne słow o gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr. 5 . 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Ustawa samorządowa a szowinizm narodowy.
W  rzędzie pierwszoplanowych za­

gadnień, które ostatnio znalazły się; 
na warsztacie obrad sejmowych, w y­
jątkowe znaczenie ma projekt nowej 
ustawy Sam orządow ej.  Po uchwaleniu 
przez Sejm wejdzie ona w życie, jako 
t. z w. „ustawa o częściowej zmianie 
ustroju sam orządu terytorialnego". 
•Tak wskazuie samo określenie proie- 
ktu ustawy, będzie to tylko połowi­
czne załatwienie interesującej nas spra 
wy. W tym  b jw iem  kierunku wyłania 
się cały szereg szerszych postulatów1, 
które wcześniej, czy później będą mu­
siały być zrealizowane. Wspomnijmy 
choćby tylko o  projekcie utworzenia 
wielkich województw, aby zdać sobie 
sprawę, że w tej materji nie zostało 
jeszcze wypowiedziane ostatnie słowo.

Jeżeli się jednak zważy, że w  dzie­
dzinie samorządu panował dotychczas 
istny chaos, że miało się ogromne 
trudności w  realizowaniu najbardziej 
podstawowych potrzeb ludności, gdyż 
w każdym byłym zaborze obowiązy­
wało intne ustawodawstw o samorząd, . krojeni e okręgów 1 — 2 — 3 mandat©

do we — to nawet to c z e s c w b - * * ^ 4 ^ chi ^  które ma być
nie się z trudnościami administracji ko 
miuialnej jest poważnym krokiem ną- 
przód. Wspomniana bowiem ustawa 
przeprowadza unifikacje ustroju samo­
rządowego w całem państwie, unifika­
cję, która zryw a z partykularnemi i 
częstokroć amachronicznemi sa-morzaj- 
dowemj uzusami j ustala jednolity sy­
stem.

Nie będziemy tutaj przytaczać szcze 
gól ów: projektu ustaw y. Zauważymy 

tylko, że jeżeli chodzi o  zasadniczą 
iuowację, nieznaną na terenie Małopol 
ski, gdzie dotychczas każda wieś była 
równocześnie gminą, zmianę stanowi 
tak zwana gmina zbiorowa, do której, 
w .zależności od liczby mieszkańców, 
wchodzić będzie większa, lub mniejsza 
ilość wsi.

Pożal em cechą charakterystyczną 
nowego projektu ustaw y samorządo­
wej jest tendencja do zespolenia pra­
cy władz administracyjnej i komunal­
nej. Jest to wynikiem skompletowania 
nowoczesnego życia, które wymaga 
skoordynowania wszystkich sil na da­
nym terenie i nadania im jednego 
wspólnego kierunku. Nie znaczy to 
jednak, aby w ten sposób czynnik oby 
watelski miał zatracić swoją niezależ­
ność na niwie pracy ko-mrnalnej. Po­
myślany przez proje-kt ustaw y samo­
rząd terytorialny korzystać będzie w 
regulowaniu lokalnych spraw! z  pełni 
swobody.

Projekt ustawy samorządowej, któ­
ry  wpłynął do Sejmu przed rokiem, 
obudził ogromne zainteresowanie w 
społeczeństwie. Widomym tego w yra­
zem była burzliwa dyskusja w Sej­
mie, oraz jej odgłosy w prasie bez róż 
’ >cy kierunków. Zrozumiałą jest 

nrzytem rzeczą, że specjalne zaintere­
sowanie budzi ona na terenach etnicz­
n e  mieszanych, a w  szczególności w 
Małopolsce Wschodniej. Placówki sa­
morządowe są tu platforma, na której 
krzyżują się częstokroć interesy go­
spodarcze, a nierzadko i narodowe. 
Lokalnym tych interesów wypośrodj- 
kowaniem jest właśnie samorząd te­
rytorialny, a więc gromada, gmina t 
wy dział nowiato W3 . wagkedflie . S*H

mik. Nie może więc być rzeczą obo­
jętną, czy  samorząd uwzględnia dosta­
tecznie postulaty wszystkich grup go­
spodarczych i etnicznych, czy też me. 
zwłaszcza, że w  Malopolsce istnieją 
szczególne .stosunki narodowościowe 
Powiedzmy wyraźnie: z  jednej strony 
pow staw ała ohawal-j zmajoryzowania 
ludności polskiej \y tych okręgach, w 
których Ukraińcy stanowią większość 
i z drugiej strony™ zanim się jeszcze 
projekt ukazał na terem e Sejmu, 
Ukraińcy już zgóry dopatrywali su; 
w  nim specjalnych, Tendencją sprze­
cznych z ich narodowymi, interesami. 
Obustronne te obaw y okazały się jed­
nak płonne. Projekt ustawy poszedł 
bowiem po jedynej właściwej linj; .roz 
wiązania, uwzględniającej należycie 
interesy zarówno polskie jak i ukraiń­
skie.

Nie uszczuplając v» biczem; praw 
Ukraińców, projekt uwzględnia równo 
cześnie specyficzne interesy polskie. 
Stanie, się) to przez odpowiednie w y-

ma być podzielona 
gromada, oraz przez wprowadzenie 
tzw. „ścieśnionegu głosowania" wi o - 
kręgach 2—3 mandatowych, z tern, 
że na karcie wyborczej wolno bodzie 
umieszczać jednego tylko kandydata. 
Tą drogą najniższa, a zarazem  podsta­
w owa komórka samorządu terytorial­
nego, zachowując w pełni praw a wię­

kszości, daje równocześnie gwarancję, 
że i interesom mniejszości stanie się 
zadość. Skład bowiem zarządów gmin 
nych, podobnie jak sejmików będzie 
już tylko odbiciem, stanu posiadania 
w gromadach, gdyż o wyborze rad­
nych gminnych decydują zasadniczo 
gromady.

Tymczasem jak się konkretnie usto­
sunkowują do tego projektu ustawy 
nasi miejscowi nacjonaliści obu na­
rodowości? Ukraińcy uważają, żc 
projekt ten jest jednoznaczny z likwi­
dacją resztek praw, z których korzy­
stali oni na n iw ę  kumunalnej za cza­
sów  austriackich. W szczególności 
Ukraińcy zarzucają: nowej ustawie 
(.,Dilo“, ..Nedila“. „Nowyj Czas" itp.) 
podporządkowanie placówek ko mim m 
nycli starostom  j wójtom, wymaganie 
od członków gromad rad gminnych, 
sołtysów, wójtów i burm istrzów zna­
jomości języka polsk'ego w słowie t 
ipjiśmiie. wreszcie rzekome uprzywile­
jowanie ludności polskiej w ordynacji 
wy-ifr/szej. Otóż jak- juz zaznaczyli­
śmy, nie ,<lo pomyślenia jest w obec­
nych, warunkach, aby samorząd ■ te ry ­
torialny mógł być władzą przeciw­
stawiającą sięl w ładzy administracyj­
nej. W  tych bowiem warunkach, sama 
rząd, zaniedbując w łaściw ą dziedzinę 
dziłania, schodziłby ,na manowce poli­
tyki, co, w żyw otnym  interesie lud­
ności i państwa jest ze wszech w: ar

Rokowania polsko - sowieckie
dobiegają końca.
(Telefonem od naszeeo k ^respondenta)

Warszawa, 17 łutego. (Sz) Dowia­
dujemy się, że rokowania, prowadzo­
ne obecnie w, Moskwie przez prizedista 
wicteli Pokosu z czynnikami sowiec­
kimi O' przedłużenie umowy So-wco-l- 
torgu na dalsze dwa lata. są na ukoń­
czeniu. Podpisanie umowy .nastąpi w 
najbliższych dniach, gdyż prawic 
w szystkie punkty zostały już uzgod- 
m i orne.

Jednocześnie bawi w Moskwie de­
legacja) polskiego przem ysłu .i rol-nie- 
tw a, która po  ukończeniu rokowań o  
przedłużenie umowy Sowpoł targu

się
wy.koiiiania zam ów ień sow ieck ich .

W  związku z Jem dowiadujemy 
że równolegle z rokowania,mi o prze­
dłużenie umowy Sowpoltiorgu, toczą 
się rkcwa-nta między przedstawiciela­
mi hut górnośląskich a komisariatem 
handlu rzagranicznego ZPSR o d>psta- 
wę 25.000 tonu żelaza, wartości blisko 
7 milionów zł. W  razie dojścia tej 
-tranzacji do skuiku, weksle- sowieckie 
byłyby do wysokości 75 prc. wartości 
zamówień dyskontowane przez Bank 
P o lsk i reszta zaś byłaby ulokowana 
w burakach zagranicznych, przy gwa-

ipnzeprwadzi rozmowy co do sposobu { rancji jednego z banków rządowych.

Linia kolejowa Herby — Gdynia
uruchomiona będzie 1 marca.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17 lutego. (Sz) W dniu
1 marca nastąpi uruchomienie nowo 
wybudowanej lirtji kolejowej Herby— 
Gdynia. Otwarcia dokona p. min, Bud­
kiewicz w obecności b. min, Kuelma. 
Ną uroczystość tę zapowiedziany jest 
przyjazd z  Paryża- przedstawicieli To­
warzystw ? koleunwego polsko-francu-

Jak już donosiliśmy*, eksploatacje 
magistrali węglowej obaimnją ma 1 noii 
Polskie Koleje Państw ow e na rachu­
nek Tow arzystw a poiisko-f runeaskie- 
go, po roku zaś eksploatację przejmie 
wyłącznie Tow arzystw o polsko-fran­
cuskie.

niepożądane. W ym aginie znajomości 
języka polskiego nie utrudni w niczerr 
szerokiego udziału Ukraińców w sa­
morządzie, albowiem każdy Ukrainiec, 
który ukończył naw et kiJka tyłka 
klas szkoły powszechnej (analfabetów 
nie bierzemy pod uwagę, zresztą w 
samorządzie są oni niepotrzebni) zna 
dostatecznie język polski. Pod tym 
więc względem Ukrainiec nie będzie 
napotykał na żadne przeszkody. Gdy­
by jednak w ostateczności tu j ówdzie 
miał on być z tego powodu niedopu­
szczony do .samorządu .przez złą wolę 
jakiegoś miejscowego czynnika; admi­
nistracyjnego-, co trudno sobie w y o ­
b ra z i, to Ukraińcy znajdą zaw szą 
normalną drogę dla zaradzenia temu. 
Wreszcie zapewnienie ludności pol­
skiej proporcjonalnego udziału' w! sa­
morządzie bedzie zadośćuczynieniem 
tej .szczytnej zasadzie, której Ukraińcy 
w płaszczyźnie ogói,no-polityc-zńejr' '.w 
Polsce tak gorąco hołdują.

-Nie zapomnieli dac znać o sobie t 
szowiniści -polscy z pod znaku _ Naro­
dowej Demokracji. Na łamach' prasy 
endeckiej ukazała się obszerna dekla­
racja Klubu Narodowego, poświęcona 
tej sprawie. Endecy uważają, iż proje­
ktowana .przez Sejm ustaw a jest ze 
stanowiska polskiego gorsza od austrja 
ckiej, naraża bowiem ludność polską 
na zmajoryzowaii-ie (?) przez Ukraiń­
ców. Endecy żądają ustalenia zasady, 
wprowadzającej zgóry określony u- 
dział w radach gromadzkich, gmin­
nych i powiatowych przedstawicieli 
Polaków i Ukraińców, czyniąc w  ten 
sposób naw rót do przedwojennych, 
najgorszego wydania, .austriackich me­
tod rządzenia. Co jednak przytem jest 
szczególnie godne podkreślenia, to, 'ż 
endecy dowodzą dosłownie, „że wpro­
wadzenie tej ustaw y przy dzisiejszym 
kryzysie i podrażnieniu politycznem 
jest niebezpieczne, -gdyż rozszerza ono 
prąd opozycyjny, a robione jest na 
złość społeczeństwu ,

Zaiste jest to argumentacja godna 
tego stronnictwa, które dla doraźnych 
celów nic powstrzyma się przed naj­
gorszą dcmagogją. przecząc naw et 1 
samemu sobie. Pamiętamy bowiem 
wszyscy reakcję posłów endeckich na 
uwagę posła Paschalskiego, -odpowia­
dającego na wniosek Klubu Narodowe 
go w  .sprawie rozpisania nowych w y­
borów. Poseł Paschalski zaznaczjT. 
że przeprowadzanie w obecnych w a­
runkach: kryzysu, ogólnej nędzy, bez­
robocia — nowych wyborów byłoby 
szaleństwem. W tej sprawie ukazał 
się w  onegdajszym -numerze ..Kuriera 
Lwowskiego" artykuł w stępny p. t. 
„Dwaj Ajaksi", w  którym  auto-r do­
patruje się w  wystąpieniu posła Pa- 
schalskiego „tchórzostwa" ze strony 
Bloku Bez-part. przed mową, próbą sil. 
Czy w tem oświetleniu argumentacja 
Klubu Narodowego o  .niebezpieczeń­
stwie wprowadzenia w  życie ustawy 
samorządowej nie robi wrażenia po­
dwójnej buchalterii? Bowiem wybory 
samorządowe w  żadnym  razie nie 
zaognią stosunków w takim stopniu, 
jakby to (praw iły  wobec judzenia 
party] — w ybory do Sejmu.



m
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f i , ! 01!!; Rco$e»e!t za  uznaniem  Sowietów?Współżycie iuctzi, szczególnie jeśli 
Lizie o wielkie ośrodki, w ym aga pew­
nych ograniczeń, zakazów, norm np.

Praw o pisane j, uświęcone tradycją 
zwyczaje normując to współżycie, sa­
me przez się w prow adzają szereg 
norm i ograniczeń, które krępują jed­
nostkę, muszą krępować — a to dla 
niob Ra ogółu.

Niezależnie od tego poszczególne 
osoby, posiadając z tytułu zajmowane 
go stanowiska jakąkolwiek władzę, w 
obrębie swego urzędu, zakładu czy 
posiadłości, wydają również najróżno- 
roapipjsze zakazy mieraz bardzo krę­
pujące.

Manja dekorowania ścian tabliczka­
mi 7. różnymi zakazami jest szczegól­
nie rozwinięta u nas.

Weźmy dla przykładu zakazy pa-, 
lenia tytoniu. Skoro praw o nie wrózi 
'.'ystępku w  paleniu, skore zarządze­

nia władz administracyjnych w  tym 
względzie dotyczą tylko takich miejsc, 
w  których palenie pap erosów groz* 
niebezpieczeństwem pożaru hub zdro­
wiu człowieka (sale szpitalne) — to 
czy nie jest przesadą -istnienie dzie­
ci atkiów tysięcy „prawodawców", któ 
rzy wprow adzają w swoich lokalach 
zakazy palenia tylko dlatego, że mają 
tam władzę Jub sami nie palą.

Jest niepotrzebne ograniczanie 
praw  wolnego człowieka — poza ra ­
mami praw a wszystkich obowiązują­
cego.

Jes< t to przeżytek z czasów, gdy pa 
lenie ty toń  u traktow ane było jako 
niszczenie leczmczego zioła, za jakie 
uważano liść tytoniow y lub jako nic- 
przyzwoitość.

Dziś nałogowi pale,ma oddaje s *0 
olbrzymia większość społeczeństwa 
ludzkiego obojga płci, wobec czego 
setki tysięcy tabliczek z napisami 
„Uprasza s :e o wepałeme11, „Nie wolno 
palić", „Zabrania się p ak n :a“" it .  p. 
stanowi pogwałcenie wolności jedno­
stki, m otywowane jeśli nie ujawn a- 
uiem .w  ten sposób władzy, to w każ­
dym raz:c indywidualnym poglądem 
na rołę tytoniu. A to jest stanowczo 

'za słaby a rgument dla zakazywania 
czegokolwiek b! żnieinu.

M. C.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 17 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: „New York Times"
twierdzi na podstawie infcrmacyj z 
Waszyngtonu, że tak Roosevelt, jak ‘I

większość Senatu są za uznaniem So­
wietów przez Stany Zjednoczone, a 
to ze względu na obecną sytuację na 
Dalekim Wschodzie.

Po bankructwie banku Forda
(Telefonem cd nas^go korespondenta.)

Kronika telegraficzna.
Męska wojsk kolumbijskich. Z Pa-

yża donosi PAT: W edług komunikatu 
ktwódcy wojsk peruwiańskich, wojsku 
columbijskie przypuściły w nocy atak  
;ą całym odcinku Nananwy. Atak zo- 
Jaf iednak odparty. W ojska kolumbij­
skie straciły 167 ludzi.

Izba Gmin zaaorobowała nofitykę 
qdu. Z Londynu donosi PAT: Izba
nin po dłuższej dyskusji, w czasie 
órej lord Churchil wystąpił z ostrą 
ytyką polityki rządowej, odrzuciła 
4 glosami przeciw 49 wniosek w y­
drzemy przeciwko rządowi zawiera 
:y  krytykę jego polityki w sprawach 
‘zrobocia.

Kcirunistom w Stanach Zjedn. grożą 
:presjanJ. Z W aszyngtonu do-nosi 
AT: Senator Harćtfield złożył w  so­
rcie projekt prawa, przew dujący wy 
denie z kraju komunistów cuJzoziem 
iw. Kom sia prawnicza fzby repre- 
.'ulantów przyjęła projekt ustaw y o 
irowych karach, jakie mają być sto- 
jwane wobec osób, nawołujących do 
Milenia rządu zapomocą siły, lub gło 
:ących opór w łfdzy.

Strażnicy sowieccy w  kontakcie 
przemytnikami. Donoszą z Dzisny, 
; na pograniczu scw ;cckiem w rejo- 
e D ryssy na przestrzeni kilku kilome 
ów zmieniono sowieckich strażników 
auicznych i odesłano ich do Połoo- 
i. Translokacja nastąpiła z powodu 
go, iż komendanci straży sowieckiej 
az żołnierze, utrzym ywali śc-słe sto 
liki z przemytnikami z  Polski * Lo­
ry. (PAT).

AMIfTAJMY O CELACH I ZADA- 

ilACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa, 17 lutego (G) Z Detroit 
donoszą: Banki w Detroit postanowiły 
podjąć dz;ś normalne operacje banko­
we. Banki rozporządzają rezerw ą 25 
milionów dolarów dla upłynnienia 
wkładów depozytowych. W ypłata 
w kładów  odbywa się jednak nadal w 
ograniczonej mierze, przyjmowanie de 
pozytów rozpoczęło się już od wczo­
raj.

W  W aszyngtonie odbyła się między 
przedstawicielami banków stanu Mi­
chigan i sekretarzem  stanu w minister

siwie skarbu Milisem oraz dyrektorem  
Federal Reserve Banku konferencja w 
sprawie udzielenia pomocy zagrożo­
nym bankom.

Prezydent Hoover starą się osobi­
ście nakłonić Forda, by wziął udział 
w uzdrowieniu Guardian-Banku. Jak 
donoszą pisma amerykańskie. Ford wy 
oofuje wszystkie sw e wkłady w ban­
kach, by uniknąć katastrofy. M agazy­
ny zakładów Forda przepełnione są 
olbrzymiemi zapasami samochodów, na 

5 które niema zbytu.

W  Rumunii nastąpiło uspokojenie.
Bukareszt. 17 lutego, (PAT) W  dniu i 

dzisiejszym nie zanotowano żadnych 
zajść. W  całym  kraju panuje spokój, j 

Jed y n e  w  Ploesti 80 robotników 1

rafinejni nafty przystąpiło do strajku, 
usiłując pozostać na miejscu pracy, co 
nie udało się im jednak. P raca została 
następnie podjęta w dalszym ciągu.

D f t ł c g a e r  j r - j f e k k M N ł e f c

w  Eg pcie.
Warszawa. 17 lutego. (PAT) W Ka­

irze obradowa! 12-ty  z rzędu między­
narodowy kongres kolejowy 

W obradach kongresu wzięli udział 
delegaci ucisk ich koleii państwowych 
z podsekretarzem stanu w Min. Komu­
nikacji inż. Czapskim na czele. Refera­
ty  przedstawicieli koleii polskich w y­
w ołały duże .zainteresowanie i ożywi,o 
ną dyskusję.

Masowe konfiskaty p r a w e  
w  Niemczech.

Berlin. 17 !ute®o. (PAT) Dzienniki 
ogłaszają szereg nowych zakazów pra 
sowych, wydanych na terenie całych 
Niemiec.

Prezydent policji w  Berlinie zawie­
sił na Przeciąg jednego tygodnia w y­
dawnictwo wielkiego popoltid,nowego 
dziennika berlińskiego „Tempo", w y ­
dawanego' Przez koncern Ullsteiria. 
Zarządzenie um otywowane jest ogło­
szeniem informacji przez „Tempo" o 
nowym konflikcie' politycznym z Frau 
cją. który odbił się ujemnie na nastro­
jach gółdow ych.

Konfiskacie również uległo 6 czaso­
pism na prowincji, soc j a 1 dci n ck r a t y ez - 
nych, oraz szereg komunistycznych.

Co opowiada prezydent Roosevelt
o zam achu w  M a m i.

M>aini, 16 lutego. (PAT) Prezydent 
Roosęvelt w czasie podróży pocią­
giem ido Nowego Jorku, mówiąc o za­
machu, dokonanym na niego, oświad­
czył m. in.:

„Zamach miał miejsce w chwili, gdy 
informowano mnie o treści pewnej de­
peszy. Nagle posłyszałem  huk, który 
wziąłem początkowo za wybuch pe^ 
dardy. Huk pow tórzył sic kilkakro­
tnie. Człowiek, z którym  rozmawia­
łem cofnął się, szofer mój puścił auto 
w  ruch. Odwróciłem się i  zauważy­
łem burm istrza Czermaka, zgiętego 
w e dwoiie i p. Gili padającą na zie­
mię. Krzyknąłem na 'Szofera, aby sta­
nął. Byliśmy w tej chwili w odległo­
ści 4 m etrów od ofiar, jednak obecny 
detektyw  kazał szoferowi jechać da­
lej. Samochód] zatrzym ał się powtór­
nie dopiero trochę dalej, po wyjeździe 
z tłumu. Burm istrza Czermaka ■wła­
śnie wynoszono. Kazałem go umieścić 
w  swoim wozie i podtrzym ywałem  
go w  czasie drogi do szpitala. Na sto­
pniach auta stanęli detektywi, obaj 
ranni, jeden w  rękę, drugi w  oko“ .

Roosevell otrzym ał z wszystkich 
stron św ia.a depesze z wyrazam i sym 
patii i zadowolenia z .powodu uniknie-, 
cia zamachu m. i. od króla angielskiego 
i Mac Donalda, utrzym ane w bardzo 
serdecznym  tonie, 

i Roosevelt nie zamierza zmienić pro 
grarnu swych podróży i wystąpień po 
litycznych i w yraził nawet zdziwie­
nie, gdy mu zapronowano, aby skrócił

program uroczystości, związanych z 
objęciem przez niego w ładzy prezy­
denta w dniu 4 marca br.

Deperza od p. Premiera 
Prystora.

Warszawa. 16 lutego. (PAT) 2  oka­
zji szczęśliwego uniknięcia niebezpie­
czeństwa, jakie zagrażało życiu pre­
zydenta Rooseyelta w związku z za­
machem Zangary, prem jer P ry  stor w y 
stosował wczoraj na ręce prezydenta 
Rooseyelta następującą depeszę: Głę­
boko przejęty niebezpieczeństwem na 
jakii^ W . E. był narażony spieszę za­
pewnić o radości, jakiej doznałem na 
wiadomość, że ten zbrodniczy za­
mach nie powiódł 'Się. P roszę W. E. 
o przyjęcie przy tej sposobności mo­
ich najserdeczniejszych powmszowań.

Za n g a ra  n a rzę d zie m  
g a n g ste ró w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 lutego. (G) Z Londy­

nu donoszą: Śledztwo w sprawie za­
machu na Rooseyelta — jak depeszują 
z Miami — daje podobno podstawy 
do przypuszczenia, że Zangara zamie­
rzał zastrzelić nie Rooseyelta, lecz 
burmistrza Chicago Czermaka. Policja 
przypuszcza, że działał on z polecenia 
chicagowskich gangsterów, którzy nic

Ostatnie wiadomości sportowe.
SAMOCHODOWE ZAWODY NA 

ŚNIEGU.
Zakopane, 17 lutego. PAT) Zapowie 

dziane na 26 bm. samochodowo-mofo- 
cyklowe zawody torowe na śniegu, or 
gamzowane przez krakowski Klub au­
tomobilowy, zapow.adają się pod 
względem sportowym pierwszorzę­
dnie. Dotychczas zgłosili udział: Fry- 
1 ng (Bugatti), Gembala .i Hołyński 
(Bugattl), Hiczyński (Lancia), S trzy­
żewski (Vicov), Szembckówna (Ta­
tra) i Zaczyuska (Lancia). Sensacją 
będzie pojedynek mięazy Hałujem na 
Bugattun a Bembalą na motocyklu.

W GÓRACH 2 0 -3 0  CM. ŚNIEGU.
W arszawa, 17 lutego. (PAT) W  gó­

rach zapanowały doskonale warunki 
śnieżne, dzięki czemu wielki raid ko- 
lejowo-narciarski, k tóry w yrusza z 
Krakowa 20 bm. zapowiada się dla u- 
czestników znakomicie. W  poszczegól 
nych miejscowościach, w których u- 
czestnicy będą dokonywali wyciczek, 
a mianowicie w Worochcie, Sławsku, 
Siankach, Łupkowie, Krynicy, Zakopa 
nem, Zwardoniu i Wiśle, minimum po 
kryw y śnieżnej wynosi 20 do 30 cm. 
w dolinach i 40 do 5u cm. y, górach.

■nawidzili Czermaka za surowe tępie­
nie bandytyzmu w Chicago. Praw do­
podobnie Zangara został wynajęty 
przez jedną z  band Al Capone‘a.

Warszawa. 17 lutego. (G) W  zwią­
zku z zamachem w Miami, którego 
ofiarą padł burmistrz Chicago, Czer­
niak, zaznaczyć należy, że Czermak 
obawiał się stale zem sty gangsterów, 
to też stale jeździł w towarzystw ie 
detektywów.

Gdy miał jechać do Polski, informo­
wał się u władz polskich, czy ma ze 
sobą przywieźć detektywów. Odpo­
wiedziano mu, że w Polsce żadne nie­
bezpieczeństwo mu nie grozi. Wobec 
tego Czermak podróżował poi Polsce 
bez opieki agentów. Skoro jednak, w y  
ieżdżając z Polski, przekroczył grani­
cę niemiecką, natychmiast przydzielo­
no mu 4 agentów dla ochrony.

Na 21 piętrze więzienia.
Miami 17 lutego. (PAT) Zamacho­

wiec Zangara został umieszczony w 
celi, znajdującej się na 21 piętrze dra­
pacza chmur, w którym  mieści się 
więzienie. Zangarze grozi kara 20 lat 
więzienia za  napaść z bronią w  ręku 
w  zamiarze popełnienia zabój*stwa. 
Jeżeli umrze którakolwiek z ofiar za­
machu, Zangarze będzie groziła kara 
śmierci.

Obrońcą Zangary będzie jeden z naj 
lepszych adw okatów  chicagowskich. 
Szef policji tajnej w  W aszyngtonie 
zna Zangarę jako anarchistę. W edług 
przypuszczeń, Zangara obrał sobie ja­
ko wzór zabójcę prezydenta Mac 
Kiflleya, w  r. 1901, który również pad! 
ofiarą zamachu.

Miami. 17 lutego. (PAT) W edług za­
pewnień lekarzy burm istrz Czermak, 
o ile nie zajdą komplikacje, wyleczy 
się zupełnie z ran. Obecnie lekarze 
nie zamierzają dokonać operacji.

Decydując się na p o d rć z
rzut okiem 

na Informacje
o komunikacji lotniczej 

Samoloty kursują codzienni*.
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O p e ra M e tro p o lita n  
b a n k ru tu je ?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa. 17 lutego. (G) Z Nowe­

go Jorku donoszą: Metropokiam Ope- 
ra w  Nowym Jorku, największa opera 
w Stanach Zjednoczonych, ulec ma li­
kwidacji. z powodu trudności finanso­
wych. Deficyt Opery przekracza pól 
rniląardia dolarów. Szereg artystów  o- 
trzymat wymówienie ‘ 'innym artystom 
zmnietszonoi place.

Sejm uchwali) u s ta w ę  ubezpieczeniową.

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa. 17 lui^go. (PA1) P raw ­

dopodobny przebieg pogody do w ie­
czora dnia 18 bm.: Po przdściowem 
rozpogodzeniu ponowny wzrost za­
chmurzenia i opady, począwszy od 
zachodu. Noca uiuic r ko w any, w  dzieu 
lekki mróz. Umiarkowane w iatry z 
kierunków poludniow i ch.

W arszawa. 17 lutego. (Sz) Po 'dwu­
dniowej dyskusji ogólnej Sejm uchwa­
lił tdżiś ustawę o ubezpieczeniach spo­
łecznych.

Historia tej ustawy sięga kilku lat 
wstecz. Po raz pierw szy rząd wniósł 
projekt tego rodzaju ustawy w r. 1928, 
za urzędowania dra Jurkiewicza w 
Ministerstwie P racy  i Opieki Spoi. 
W skutek upływu kadencji i szeregu 
trudności technicznych, ówczesny pro 
jekt ustawy został wycofany z Sejmu 
i dopiero w obecnej kadencji w r. 1930 
został ponownie wniesiony do laski 
marszałkowskiej.

Grupa robotnicza klubu BBWR. pro 
jekt ten w  ciągu blisko roku szczegó­
łowo zbadała, przepracowała i wnio­
sła do niego poważny szereg popra­
wek, które zmierzają w kierunku wię-

(Telefonem ad naszego korespondenta.)

kszfgo zabezpieczenia pracowników 
w dziedzinie zarówno ubezpieczenia 
emerytalnego, jak i chorobowego. W re 
szcie klub BBWR. wniósł doniosłą po 
prawkę o  rozciągnięciu ubezpieczeniu 
przymusowego na roootnifeów rolnych.

Dyskusja nad tą ustaw ą podczas 
ubiegłych awóch dni sejmowych od-' 
znaczala się — co jest w naszej prak­
tyce 'sejmowej ostatnich lat rzeczą 
dość rzadką* — pewną rzeczowością. 
Mimo, iż przedstawiciele klubów opo­
zycyjnych, rcprezenlującycn interesy 
robotnicze, jak PPS., NPR. i ChD., 
występowali przeciw ustawie, przy­
znać jednak trzeba, że wystąpienia 
swe motywowali pewnemi rzeczowe- 
ini argumentami.

Mówcy Lklubu BBWR., przedstaw i­
ciele grupy robotnicze] tego klubu, w

Manifestacja sejmu czechosłowackiego
przeciw  dążeniom  rew izjonistycznym .

Praga. 17 lutego. (PAT) W  komisji 
spraw  zagraruczaych sejmu udzielił 
wiceanin. spraw zagr. Rrofta wyjaśnień 
■na tem at t. ziw. afery hirtetiberskiej. 
W  przemówieniu swojem skreślił w i­
ceminister dokładiiiie rozwój całej s-pra 
w y, poczerń oświadczył, jże o* i® o- 
siągnięte zostana żądania, zawarte w 
interpelacji Francji i Anglji u .rządu 
austriackiego, Mala Ententa nie wnie­
sie spraw y hirtenberskicj na Radę Li­
gi Narodów.

P o przemówieniu min. Krotfy odby­
ła się w komisji obszerna dyskusja, w 
której wszyscy mówcy podkreślały nie 
iiaruszalność traktatów  pokojowych i 
potępili dążenia rewizjonistyczne. Na- 
rod-owo-socjalistyczny poseł Hajn do­
magał się kategorycznych wystąpień

Sankcje karne za  niezgło- 
szem e m ajątku zagranicą.
Projekt ustaw y o  podatku majątko­

wym, który  będzie niebawem .przed­
miotem dyskusji w Sejmie, uznaje w  
zasadzie zeznanie płatn/ika za podsta­
wę wym iaru podatku majątkowego. 
Projekt nie przewiduje przymusu skła 
dania zeznań o majątku, ani też nie 
zna żadnych sankcyj karnych na w y­
padek n ie z ło  żenią zeznania w termi­
nie.

Obowiązek złożenia zeznania pod 
(Sankcją kam ą iest przewidziany jedy­
nie dla płatników, którzy posiadają 
majątek zagranicą. Podatek będzie w y 
inierzany na okres trzechletni, a  pła­
tnik będzie otrzym ywał jeden nakaz 
płatniczy w  pierw szym  rokiu podatko­
wym. W  drugim i trzecim -roku poda tu 
kowym będą w ysyłane jedynie przy­
pomnienia o  wysokości przypadają­
cych do zapłaty  sum. Zmiany w  sto­
sunkach majątkowych płatnika pozo­
stają zasadniczo bez wpływ u na w y­
m ierzony podatek. Jeżeli jednak w 
ciągu okresu szacunkowego, majątek 
płatnika ulegnie zmniejszeniu przynaj­
mniej o jedną Piątą część, wówczas 
następuje odpowiednie obniżenie po­
datków za następne iaia podatkowe.

Za podatek majątkowy, wymierzo­
ny jawnym spółkom handlowym, od­
powiadają solidarnie w szyscy jawni 
spólnicy. Plozatem jest przewidziane 
ustawowe pierw szeństw o zaspokoje­
nia na całym  majątku ruchomym i nie 
ruchomym płatnik a. z wyjątkiem na­
leżnych skarbowi państwa podatków, 
oraz pożyczek amortyzacyjnych o bez 
Męczeństwie pupilam-em. P raw o do 
wymiaru podrttku przedawnia się z 
upływem 6 lat po okresie szacunko­
wym, za k tóry  nodatek inr> bvd vw- 
mierzony.

ze strony czynników oficjalnych w 
■odpoiWiicdzL na. akcję rewizjonistyczną 

.przez stwierdzenie integralności granic 
państwa i jego gotowości do obrony. 
Mówca stawia -tu za w-z61 energiczne 
wystąpienie niskiego mi-nistra spraw  
zagranicznych. Z zadowoleniem w yra­
ził sie uiówca o wzrastającym w spo­
łeczeństwach obu narodów zbliżeniu 
czechcshowacko-rolskiem i wyraził

życzenie, aby czechosłowacka -po-li-ty-ka 
zagraniczna zaczęła intenzywniej pra­
cować w tym kierunku.

■ -Wiceinin. Krefta, zabierając ponow­
nie glos, podkreślił, że jakickolwicK. 
osłabienie tych państw, którę od niko­
go niczego nic chcą. było zachęcaniem 
łych drugich do ataku. Dlatego też  
•obronna iiłn  tych państw jest jedną 
z gwara-ticyj pokoju.

Zasiłki dla liezam ożnych studentów
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 lutego. (Sz) Rada 
Banku Polskiego uchwal.la przyznać 
d-o dyspozycji Ministra W . R. i O. P. 
p, Jędrzejewic-za kw otę 50.000 zł. na 
pom p' dla niezamożnej młodzieży, stu 
djującej uą wyższych uczelniach pol­
skich

-P. min. Jędrzejewicz .postanowił wię 
kszość przeznacz im * kwoty użyć na 
zasiłki dla tych studentów, którym nie 
wniesienie opłaty za naukę w  uniwer­
sytetach w -oznaczonych przez uczel­
nie terminach grozi skreśleniem z Us-ty
studentów.

Nieuzasadnione redukcje
w  kopalniach śląskich.

(Telefonem od naszego
Warszawa. 17 lutego. (Sz) W zwią­

zku z przyjęciem przedstawicieli gór­
ników śląskich przez P. Ministra Opie 
ki Społ. dr. Hubickiego, dowiadujemy 
się, iż delegacja wskazała, że olbrzy­
mie redukcje w kopalniach śląskich 
czynione są bez żadnej myśli gospo­
darczej i bezi względu na potrzeby 
kopalń.

W  szeregu -kopalń czynione są. mi­
mo- wielkich redukcy.i personalnych, 
olbrzymie inwestycje. Tak np. w ko­
palni „Wolfgang" zirobio-no -ostatnio 
przekop pięciokilometrowej dłu-goścl 
kosztem 5 iniljonów złotych. Szyb 
„Piast“ w ysyła węgiel masowo, tak, 
że odczuwa się jego -brak. Obecnie 
.przemysłowcy w kopalni tej przepro­
wadzili redukcje. W jednej z kopalń 
ks. Pszczyńskiego nie było dotych­
czas świętówek: obecnie akcja- reduk­
cyjna dotknęła j tę kopalnie. W kopal 
ni .,Godula“ z polecenia naczelnego 
dyrektora, Niemca Jungclsa. zreduko­
wano połowę załogi. Redukcja ta ni- 
czem nie była umotywowana. Nawet 
dyrektorzy kopalń nie potrafili wytłu­
maczyć jej u komisarza deinpbllizacyj 
nego.

Tego rodzaju wypadków zdarza się 
bardzo wiele i na innych kopalniach,
-gdzie przeprowadzane są niczem nie 
uzasadnione redukcje.

M inister Hubicki obiecał delegacji 
użyć wszelkich możliwych środków, 
celem skłonieni3 przemysłowców do

korespondenta.)

zaprzestania redukcji oraz przyrzekł 
interweniować w  sprawie umów- i pro 
ponowanycb obniżek płac. Dnba 17 fam. 
delegacja górników śląskich przyjęta 
była w Ministerstwie Przem ysłu i 
Handlu.

N a ra d y 7 p a ń s tw .
Warszawa. 17 lutego. (PAT) Dziś 

runo od-.iechah do Genewy na narady
7-tuiu -państw węglowych \y' sprawie 
jednoczesnego -ratyfikowania konwen­
cji węgłowej o ograniczeniu czas-u pra 
cv w- kopalniach węgla ,pp, dr. Stani­
sław  Jurkiewicz b. minister P racy  a 
obecnie -delegat Rządu polskiego do 
Rady administracyjne! i Józef Zagrodź 
ki naczelnik .Wydziału organizacji 1 
ochrony pracy w Ministerstwie Opieki 
Społecznej.

Spadek produkcji węgla 
w  An g M .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 17 lutego. (G) Z Londy­
nu donoszą: Ogłoszona dziś s ta ty sty ­
ka produkcji- węgla za -r. 1932 w yka­
zuje rekordow y spadek produkcji. Pro 
dukcja węgla w  r. 1932 spadła do po­
ziomu z r. 1858 i wynosiła 209,250,000 
icn.

wystąpieniach swych na trybunie sej­
mowej, analizując szczegółowo przed­
stawioną ustawę, stwierdzali, że jest 
ima w obecnym okresie kryzysu gos­
poda rczego- Jiiewątpliwęm zwycię­
stwem  klasy robotnicze;..

Jutro odbędzie się następne posie­
dzenie Sejmu dla załatwienia w trze­
ci cm czytaniu ustawy samorządowej, 
ięzpatrzęiiia ustaw y o  funduszu P ra­
cy, oraz przeprowadzenia pierwszego 
czytania saar.egu rządowych projek­
tów ustaw, m. in, o  podatku majątko­
wym.

Opinia Zw ią zk u  Miast 
o Funduszu Pracy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 lutego. (Sz) Ostatnio 
odbyto się posiedzenie komisji finan­
sowej Związku Miast Polskich, na fctó 
rem m iędzy imneini rozpatxywa;na by ­
ła  sprawu projektu ustawy, p  Fundu­
szu Pracy, znajdującym się na stole 
proc Se-j-mp. -

Komisja- stanęła na stanowisku. Że 
myśl zaw arta y; projekcie, aby  Pf-zy 
zwalczaniu skutków bezrobocia w y­
sunąć Ti a czoło pracę dla bezrobot­
nych na gospodarczo uzasadnionych 
robotach publiczny cli, jest ze wszech 
miar słuszna.

Komisja uznała, że pirzy wykonywa 
nin swych zadań Furd-usz P racy  'w i­
nien sig pirzedewszystkiem npraeć na 
zainteresowanych izwiazka-ch Ikomiunai'- 
nych. Zdaniem komisji powi-pną się ró­
wnież uzgodnić akcję. Funduszy Pnący 
iz wykonywaniem pr zez gminy ustawo 
wc.go obowiązku w  zakresie pomocy 
społecznej dla tej kafego-rji u-sób. któ­
re ma óbiąć swą akcją Fundusz Pracy.

Kontrola działalności S to w . 
żydow skich harcerzy.

N« -terenie Małopolski wschodnie] 
rozwija sie żydowska organizacja mlo 
dzieży pod nazwą: „Haszomer-Ha-
cair“ (Młody harcerz). Stwierdzono, że 
w niektórych miejscowościach stow a- 
rzyczenie powTższe uległo wpływom 
komunistycznym. I tak np. w  Sanoku 
pewna ilość członków stowarzyszenia 
została aresztowana za działalność ko 
munistyczną. sprawa była badana w  są 
dzie. rozprawa zakończyła się skaza­
niem członków Haszomer-Hacair.

Agencja Wschód dowiaduje się, żc 
organizacje sjonistyezne mające wpływ 
i nadzór nad pÓwyżsfcfem stowarzyszę 
nk-in Tnlodzieżyr żydowskiej, postano­
wiły przeprowadzić społeczną kontro­
lę działalności -stowarzyszenia i po­
czynić co należy, aby uchronić mło­
dzież od złych wpływów.

REZOLUCJE ŁÓDZKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 lutego. (Sz) Z Łodzi 
'donoszą: Rada miejska w Łodzi uch w a 
jifą wczoraj rezolucję, w której żąda 
ni. in. obniżki komornego o 50 pre., 
wstrzymania eksmisji bezrobotnych i 
zubożałych i umorzenia bezrobotnym 
zaległego komornego. Rezolucje te o- 
desłano do odpowiednich władz 
zwierzchnich w W arszawie.

BY UMKNĄĆ WYPADKÓW.
W arszawa. 17 lutego. (PAT) W 

związku ze zciarza-jacemi się niesżczę- 
śliwemi wypadkami p rzy mampulo-wa 
niu przez ludność cywilna znaleziony­
mi „mewyipałami“ pocisków arty lery j­
skich, granatów ręcznych itd. podaje 
się ioJo wiadomości, aby w  razi e znale - 
ziemia jakiejkolwiek amunicji artyle­
ryjskiej, granatów" ręcznych itd. po­
wiadomiono bezwłocznie o  tem  nalbhż 
s*y iwsternnek policyjny,
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Minister Hubicki o ustawie 
ubezpieczeniowej.

Warszawa, 17 lutego, (PAT) W  cza­
sie wczorajszej dyskusji nad ustawa o 
ubezpieczeniach społecznych zabrał 
stos l). Minister Hubicki i omówił 
przed ewszystkiem warunki ogólne, w 
takich znajdują się ubezpieczenia spo­
łeczne w Polsce. Minister stw ierdza 
na podstawie wyników badałam obec­
nej sytuacji gospodarczy kraju, że re­
forma i zwiększenie ubezpieczeń spo­
łecznych nic może się odbyć pr^ez 
zwiększenie obciążeń socjalnych w ar­
sztatów pracy, lecz tylko przez po­
większenie składek, które zresztą tyl­
ko nieznacznie w  niektórych •wypad­
kach zostały podniesione.

Minister podkreśla znaczenie ubez­
pieczeń społecznych, które łagodzą 
watki klasowe i w ytw arzają w w ar­
stwach robotniczych i klasowych po­
czucie łączności z. państwem. Obszer­
niej minister podnosi w artość ubez­
pieczenia robtników na starość, nowo 
wprowadzonego ua terenie całego pan 
stwa.

Wniesiony projekt ustaw y ujedno­
stajnia ustawodawstwo w zakresie u- 
bezpieczeń na terenie całej Polski, z 
wyjątkiem  Górnego Śląska, w prow a­
dza ubezpieczenia na starość, w yrów ­
nywa obciążenie produkcji kosztem 
świadczeń socjalnych, gdzieniegdzie 
obniżą je, zapewnia utrzymanie moicy 
zaciągmętych zobowiązań przez insty­
tucje deficytowe, w yrów nuje świad­
czenia w całem państwie i przeprow a 
dza scalenie organizacyjne ubezpie­
czeń dila potanienia kosztów admini­
stracyjnych.

Nie wydaje rui się. mówił Minister, 
aby krytyka opozycji zawierała choć­
b y  krztę dobrej woli. Każda krytyka, 
Jeżeli ma być rzetelna, powinna mieć 
chuć odrobinę dobrej woli w stosunku 
do swego zagadnienia. WszystKo prze 
ciwne jest niezawodnie demagogią,V

Z  obrad rozbrojeniowych w  Genewie.

D ysk u s ja .
Pos. Bernard Jankowski (Klub nie­

miecki) uzależnia głosowanie swego 
klubu za ustaw ą uebzpieczeniową od 
rozciągnięcia jej na Górny Slask.

Pos. Leśniewski (NPR) krytykuje po 
.stępowanie z Kasami Chorych.

Posłanka W aśniewska (BBWR) zaj­
muje się kwestją pracy zawodowej ko 
biet, stwierdzając, że kobiety stanowią 
43 proc. ogólnej liczby pracujących 
zawodowo, zaś w samych przedsię­
biorstwach pryw atnych urzędniczki sta 
nowią 29 procent ogółu ubezpieczo­
nych pracowników umysłowych. W 
konkluzji posłanka uważa, że projekt 
prócz oszczędności, posiada jeszcze na 
stawienie społeczne.

(Przebieg dzisiejszych obrad podaje­
my na inn.em miejscu.)

Czy Japonra w ycofa się 
z  L gi Narodów?

Tokio, 17 lutego. (PAT) Istnieją dii- 
ne, że w ministerstwie spraw zagra- ' 
nicznych i m arynarki przeważa opinja 
na rzecz pozostania Japonii w Lidze 
Narodów. Natomiast armja wypow.ada 
się za wystąpieniem, jeżeli Zgromadzę 
nie Ligi przyjmie zalecenia komitetu 
19-tu.

Charbin, 17 lutego. (PAT) Urzędowo 
donoszą, że wojska japońskie dobro­
wolnie wycofały się z miejscowości, 
położonych na granicy mandżursko- 
sowieckiej, mianowicie z Sui-Fen-Ho, 
Tuiig-Hing i Mandżuli, celem zapobie­
żenia możliwości starć zbrojnych aa 
granicy. W  związku z wycofaniem 
sij Japończyków, oddziały antym an- 
dżurskie zajęły Miszan i Mulili na g ra­
nicy wschodu, ej.

‘AMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

ilACH TO W. SZKOŁY I  U D O W E J .

Genewa, 17 lutego. (PAT) Komisja 
główna konferencji rozbrojeniowej 
przekazała brytyjski projekt zniesienia 
lotnictwa wojskowego i morskiego, lub 
skasowania lotnictwa bombardującego 
i kontrolę lotnictwa cywilnego — do 
specjalnie powołanej z pośród 20 
państw komisji, która ma zakończyć 
swą pracę za dwa tygodnie.

W  czasie dalszej dyskusji nad po­
trzeba ujednostajnienia typu armlj kon­
tynentu europejskiego przez przeksztal

cenie 'ich w armje oparte na systemie 
krótkoterminowej służby wojskowej 
trwałej i obowiązkowej, przemawiał 
obszerniej delegat Niemiec Nadolny, 
który twierdz i, że w r. 1919 nakazano 
Niemcom przejść na system służby 
długoterminowej, a obecnie zmierza 
się do zniesienia tego, co nakazano im 
przed 14-tu laty. Nadolny zadeklaro­
wał stanowisko wyczekujące, do za­
poznania sic 2,e Szczegółami tego pro­
jektu.

Kom isarz Prus w Radzie Państw a.
Bezskuteczny protest Baw arji.

Berlin, 17 lutego. (PAT) W śród wiel 
kiego zainteresowania zebrała się 16 
bin. Rada Państw a Rzeszy. W nara­
dach jej poraź pierwszy Prusy repre­
zentowane były przez komisarza rzą­
dowego Rzeszy. Delegacja parlamen­
tarna rządu pruskiego, która, jak wia­
domo, uważa się nadal za urzędującą, 
nie przybyła.

Przedstaw iciele Bawarji oficjalnie za 
protestowali przeciwko udziałowi ko­

misarza rządowego w  obradach Rady 
Państwa, jako niezgodnemu z  ustro­
jem Rzeszy.

R ada 39-ciu głosami przeciwko 26 
na wniosek krajów południowych przy 
jęła do wiadomości fakt delegowania 
przez komisaryczny rząd Prus przed­
stawicieli do Rady, odraczając swą 
decyzję do rozstrzygnięcia sporu przez 
Trybunał Rzeszy.

Prezydentem  Krakow a dr. Kaplicki.
Kraków, 17 lutego. (PAT) Dziś wie­

czorem odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady miejskiej, w sprawie 
wyboru prezydenta miasta Krakowa. 
Prof. dr. Kumaniecki postawił kandy­
daturę dr. Mieczysława- Kaplickiego, 
w ysuniętą jednomyślnie przez koła ra 
dzieckie.

W  głosowanir łajnem prezydentem 
miasta wybrany został dr. M cezy- 
sław  Kaplicki, pułkownik rezerwy, 
prezes Okr. Zarz. Zw. Strzeleckiego, 
oraz prezes grupy regjonalnej posłów 
i senatorów BBWR województwa kra 
kowskiego.

Górnicy żgdajg zn iżk i cen w eg!a.
Warszawa, 17 lutego. tPAT) W  ziwią 

zku z przeprowadzanemu redukcjami i 
zamierzonem uruchomieniem szeregu 
kopalń ua G. Śląsku, u Ministrów Hu­
bickiego oraz Zarzyckiego zgłosiła się 
16 "bm. delegacja Związku Górników
zzz.

Delegacja podniosła, że utrzym anie 
cen węgla na dotychczasowym pozio­
mie zmniejsza możliwości konsumcyj

ne rynku wewnętrznego i nie znajdu­
je absolutnie usprawiedliwienia w fak­
tycznych kosztach wydobycia. Delega 
cja przytoczyła cyfry, nie usprawie­
dliwiające planowanej obniżki płac 
górników o  15 proc. i prosiła po. Mi­
nistrów o interwencję celem utrzym a 
lila dotychczasowych płac i obniżenia 
cen węgla dla rozszerzenia zbytu te­
go artykułu.

Podpisanie paktu M. Ententy
Genewa. 17 lutego. IRAT) Ministro­

wie Jefticz, Benesz i Titulesou podpi­
sali dziś opracowany w  ciągu ostat­
nich dwóch dni układ, który obecnie

przedstawiony zostanie parlamentom 
trzech krajów do ratyfikacji i zareje­
strow any w  sekretariacie Ltei Nar.

Roiruchy górnicze w  Hiszpanii.
Paryż, 17 lutego. (RAT) Z Oviedo 

w Hiszpanji donoszą, że dzisiejszej no­
cy doszło w okręgu górniczym Fei- 
guera, w którym dotychczas trw a 
strajk, do poważnych wypadków.

Rewolucjoniści wrzucili 5 bomb o 
wielkiej sile wybuchowej do gmachów 
publicznych oraz do siedziby Banku

Asturji. Eksplozje bomb spowodowały 
znaczne straty  materjalne.

Pczatem  z powodu uszkodzenia 
przewodów elektrycznych całe miasto 
pogrążone było w ciemnościach. Nad 
ranem formalna bitwa wywiązała się 
pomiędzy policją a ekstremistami, cze 
go rezultatem jest wielu rannych i za­
bitych.

Pakt sow  ecko-francuski 
fccnotfz! w  z y t e .

Moskwa, 17 lutego. (PAT) P rezy­
dium 'CKW. ZSRR ratyfikowało pakt 
nieagresji i konwencję koncyljacyjną 
francusko-sowiecką. W komisariacie 
ludowym spraw zagranicznych nastą­
piła wymiana dokumentów ratyfika­
cyjnych.

P aryż, 17 lutego. (PAT) Prezydent 
Lebrun podpisał dekret, ogłaszający 
konwencję w sprawie pro*cedury kon- 
cyljacyjnej, przewidzianej w art. 6. 
irancusko-sowieckiego traktatu o nie­
agresji.

Choroby za k a źn e  w  Polsce.
Jak wynika z ostatnich zestawień 

departamentu służby zdrowia minister 
stw a opieki społecznej, w okresie ty ­
godniowym od 29 stycznia do 4 lutego 
rb. zgłoszone na terenie całego pań­
stwa 252 przypadków dunu brzuszne­
go, 95 osutikowego, 289 płonicy, 311 
błonicy, 15 zapalenia opon. mózgowo- 
rdzeniowych, 606 odiry, 67 róży, 115 
krztuśca, 39 gorączki połogowej, 3 
włośnicy, oraz 3 przypadki Hdne-M e- 
dina.

Flota niemiecka w y p ływ a  
n? A tla n ty d

Berlin, 17 Jutigó (PAT) Urzędowo 
donoszą, że krążowniki „Leipzig“ i 
,F.nrden“ z polecenia szefa m arynarki 
udadzą się w końcu b. m. z portu w 
Wilheimstiafen na ocean A tlan ty k i na 
próbne ćwiczenia artyleryjskie.

W sprawie nowelizacji ustawy 
o czasie pracy.

Izba przemysłowo - handlowa w  
W arszawie, jako urzędująca Związku 
Izb, zakomunikowała ministerstwu o- 
jpieki społecznej opinję Związku w 
sprawie zaprojektowanej przez rząd 
noweli do ustawy o czasie p^acy w 
przem yśle i handlu. Izba stwierdza, że 
aczkolwiek projekt noweli idzie naogół 
po linji interesów sfer gospodarczych, 
pozostawia jednak w  dotychczasowem 
brzmieniu szereg przepisów, nader 
niekorzystnie oddziaływujących na wa 
runki produkcji i wymiany w Polsce w 
Porównaniu z innymi k ra jan i.

Związek Izb zaznacza, że zarówno 
ulgi z tytułu skrócenia czasu pracy i 
obniżenia stawek płac za godJiny nad­
liczbowe, jaK i inne projektowane re­
formy ustawodawstwa socjalnego (no­
welizacja ustaw y o urlopach, reforma 
kas chorych) nie kompensują w ca 'o- 
ści dodatkowego obciążenia z tytułu 
świadczeń na ubezpieczenia em erytal­
ne robotników, które wprowadzić ma 
rozpatrywana obecnie w sejmie usta­
wa o ubezpieczeniu społecznem. Wo­
bec tego Związek Izb w yraża opinię, 
jedynie do przeprow adzena tych re ­
form, które zmierzają do obniżenia ko­
sztów produkcji i wymiany, a realiza­
cję pozostałych projektów odłożyć dc 
chwili powrotu normaltiych stosunków 
gospodarczych.

•— o—

T rzy  konferencje kc!e: owe.
W arszawa, 17 lutego. (PAT) W czoraj 

zakończyła swe prace odbywająca się 
w W arszawie polsko-austrjacka kon­
ferencja kolejowa w sprawie be?po­
średniej taryfy węglowej. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadnie pra­
w dopodobni w ciągu miesiąca na kon 
ferencji w Wiedniu. Na konferencji tej 
rozpatrzony zostanie dodatkowy ma- 
terjał statystyczny, który zostanie ze­
brany przez poszczególne zarządy ko 
lejowe.

Również w dniu 16 bm. odbyła się 
w Min. Komunikacji austrjacko-rumuń 
ska konferencji kolejowa, której prze­
wodniczył przedstawiciel kolei au­
striackich. Tegoż dnia obradowała nie 
miecko-rumuńska konferencja kolejo­
wa pod przewodnictwem delegata nie­
mieckiego. W obu tych komunikacjach 
koleje polskie zainteresowano są jako 
koleje tranzytowe.

bemons.racja na pagrzebie.
Lwów, 17 lutego.

Przed 2 dniami zm arła w e Lwowie 
urzędniczka Kasy Chorych, Karolina 
Pekelesowa. Z powodu jej zgonu wy­
dano kilka rodzajów klepsydr. M. in. 
czerwoną klepsydrę rozlepił Związek 
Zawodowy Fryzjerów , którego zm ar­
ła jako socjalistka była założycielką.

W czoraj popołudniu odbył s'ę po­
grzeb Pekelesowej z jej mieszkania 
przy ul. Zamkniętej 9. Już przed do­
mem żałoby policja odebrała zebra­
nym przedstawicielom związków za­
wodowych nielegalne transparenty. 
Pogrzeb odbył się spokojnie: trumnę 
cały czas niesiono. Dopiero o godz. 
18 30 grupa składająca się z około 80 
osób. wracających z  pogrzebu Pekele­
sowej, przystanęła na rogu ul. Bema i 
Janowskiej i poczęła wznosić antypań 
stwowe okrzyki. Policja rozpedzfa tę 
masówkę, aresztując 7 jej uczestników.

« " O -— '
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P o s i  z n a k i e m  k o m p r o m i s u .
0 reformie ubezpieczeń społecznych.

Dyskusja nad t. zw. ustawą „scale­
niową" ubezpieczeń społecznych odby 
wa sic w komisji sejmowej w  rekordo 
wem tempie, a  opinja Publiczna jest 
nacgól słabo informowaną o zasadach 
i szczegółach omawianego projektu, 
zwłaszcza zaś jest zaniepokojony świat 
Pracy.

Trudno się dziwić wykazywanem u 
w tej sprawie zaniepoko.eniu. kiedy 
jeszcze pół roku temu wspomniana usta 
jva była omawiana pod katem ograni­
czenia ustawodawstw a robotniczego L 
j. przedłużenia czasu pracy i skrócenia 
urlopów, a  w szystkie projektowane w 
ostatnich czasach reformy w zakresie 
ubezpieczeń społecznych noszą charak 
ter daleko idącego ograniczenia świad 
czeń dla ubezpieczonych.

Ogłoszony niedawno budżet Fundu­
szu Bezrobocia na r. 1933, przewidują­
cy nadwyżkę w  kwocie ponad 8 mil­
ionów złotych, jest niezmiernie charak 
tery : ty czn y

Aczkolwiek nadw yżka ta, według 
ostatnio ogłoszonych wyjaśnień, ma 
być przeznaczona aa zatrudnianie bez 
robotnych — to jednak sam fakt nad­
w yżki w instytucji deficytowej, jaką 
stał się w  okresie zwiększonego bez­
robocia ien fundusz, świadczy, że po­
zyskano robotnikom w poprzedniej 
ustawie świadczenia na wypadek bra­
ku pracy musiały zostać znacznie okro 
jone.

Również projekt nowelizacji ustawy
0 ubezpieczeniach pracowników umy­
słowych, iprzy wykorzystaniu wszyst­
kich pełnomocnictw, do jakich Rada 
Ministrów m a być w  tym zakresie upo 
ważnioiiia,. ła.two nioże zamienić diział 
ubezpieczjeti Z. U. P. U. na instytucję 
nietylko samowystarczalna, ale nawet 
posiadającą saldo dodatnie.

To też nie zasady nowęi ustawy, w 
ogólnych zresztą tylko zarysach zna­
ne społeczeństwu, budzą zanieipojtoje- 
nie, ale czas ich wprowadzenia i wi­
doczna w okresie kryzysu presja ka­
pitału, dążącego do jak najdalej idące­
go odciążenia produkcji od kosztów 
ubezpieczeń.

Nikogo chyba nie trzeba Przekony­
wać o konieczności reformy ubezpie­
czeń społecznych, o wadze zagadnie­
nia ubezpieczenia r.a starość, a zasada 
scalenia ubezpieczeń wynika z sze­
regu zupełnie również zrozumiałych
przesłanej;.

Różnorodność przepisów prawnych
1 wynikła stąd różnorodność instytu- 
cyj nietylko wprowadza nierówność 
zakresu ubezpieczenia w poszczegól­
nych dzielnicach Polski, ale w ytw arza 
chaos i utrudnia orjMitację -zarówno 
ubezpieczonym, gdzie maja należne im 
w poszczególnych wypadkach świad­
czenia uzyskać, jak i zakładom pracy, 
których administracja wiele czasu po­
św ięca musi na skomplikowane obli­
czenia wszystkich opłat i potrąceń, 
przypadających z iytuću ubezpieczeń.

Odrębność inslyturcyi ubezpieezcnło 
wych doprowadza nieraz do sporów 
komretencyinych, która z nich winna 
dane świadczenia wypłacać oraz po­
większa znacznie koszty adnunist-racyj 
ns, każda z instytucyj bowiem prze­
prowadza odrębnie rejestrację, ścią­
ganie składek z tego samego przewa­
żnie koła ubeip'ieczonych.

Co gorsza, odrębność taka utrudnia 
przeprowadzenie szerokiej j celowo 
rozplanowanej, a niezmiernie społecz­
nie ważnej akcji zapobiegawczej, któ­
rej skuteczność zależy w  dużej mierze 
od możliwości finansowych instytucji
ubezpieczającej.

To też idea scalenia ubezpieczeń 
' o-decznych, zastosowana już w  naj- 
"ozni-aiitszym zakircsie zagranicą, szła 
w trzech zasaidmczych kierunkach:

Tlenia ustawowego, polegającego na
Tdnostajnieniiu przepisów prawnych;

organizacyjnego t. j. przeprowadzania 
różnych rodzajów ubezpieczeń przez

tę samą instytucję w zakresie rejestra 
ej i, poboru składek i innych czynności 
administracyjnych, i wreszcie   sca­
lenia materjailnego, polegającego na 
siw i rżeniu wspólnych podstaw finan­
sowych, wspólnego ryzyka i jednolitej 
gwarancji Pokrycia wszelkich szkód, 
jakie może ponieść pracownik na- 
iemny.

Ustawa, wniesiona do Sejmu, obej­
muje dwa pierwsze rodzaje scalenia, 
pod względem organizacyjnym two­
rząc 4 instytucje: ubezpieczanie na wy 
padek choroby, od wypadków, em ery­
talne i odrębną ubezpieozalnie praco­
wników umiysjowych (Z. U. P. U.). 
Czynności organizacyjne tych ubezpie­
czeń mają prowadzić Kasy Chorych. 
Instancją nadrzędną ma być Izba 
Ubezpieczeń Społecznych.

P r  oj dr t w prow adzając ubezpiecze­
ni© na starość przewiduje równocze­
śnie zmniejszenie świadczeń z  tytułu 
innych ubezpieczeń, głównie chorobo­
wego, gdyż mimo rozszerzenia zakresu 
ubezpiecząń, wnosi zmniejszenie cało­
ści składki, opłacanej przez pracodaw 
ców.

Tak więc przem ysł siwoje osiągnął,

chodzi teraz o to, czy zyskał co robot­
nik?

To też nic dziwnego, że powstają 
wątpliwości, czy  należało się siPieszyć 
obecnie z tą reformą, nie czekając okre 
su lepszej koniunktury, kiedy bez kom 
promisu przeprowadzić ją byłoby mo 
żna.

Nawet w  oficjalnym organie Mini­
sterstw a Opieki Społecznej „Praca i 
Opieka Społeczna" (zeszyt II. r. 1932) 
przyznają., że projekt ustawy był koin 
promisepi między chęcią zapewnienia 
klasie pracującej ubezpieczenia we 
wszystkich wypadkach losowych, a 
tendencją zmniejszenie t z\y. „cięża- 
lów  socjalnych", obciążających prze­
mysł.

Pow staje pytanie — jak daleko ten
kompromis sięga?

C£y ubezpieczenie emerytalne bę­
dzie dość wysokie, by równoważyć mo 
gło straty, wynikające ze zmniejszenia 
innych świadczeń ' czy po przeprawa 
dizeniu wszystkich projektowanych 
oszczędności w  dziś obowiązujących 
ubezpieczeniach — cel tych oszczędno 
ści — ubezpieczenie na starość — nic 
zostanie odłożone do lepszych czasów, 
o ozem już niestety ukazują sie wzmian 
ki w  prasie.

Należy sądzić, że dyskusją szczegó­
ł ó w  na plenum Sejmu wszystkie te 
wątpliwości wyjaśni i brak informncAj 
liżupełiłi. J . M.

wym aga nadzwyczajnej opieki* 
wiei; w  ciayu dnia i na noc

K K E M  N I V I A

Czy światu zagraża przeludnienie?
Zaludnienie kuli z:emskiej przekro­

czyło już liczbę 2 miliardów, a ponie­
waż miejsca nie przybyw a, przeto 
słusznie rriożnaby sie obaw ać o grożą 
ce, jeżeli nie nam, to najbliższym po­
koleniom przeludnienie, gdyby nie pe­
wne zjawiska, wskazujące, że jednak 
obawy w tej mierze są przedwczesne.

Przedewszystkiem  nie grozi ludzko­
ści głód, o  co obawiano sie dawniej. 
Nauczyliśmy się produkować znacznie 
szybciej wszelkie dobra, aniżeli przy­
rost ludności jest w  stanie je skonsu­
mować. Nadprodukcja doprowadziła 
do tego, że nietylko topi się lub pali 
kawę czy pszenice, ale w Stanach 
Zjednoczonych Kongres uchwalił wie! 
ce oryginalną ustaw ę o utworzeniu 
specjalnego funduszu w kwocie miliar­
da dolarów rocznie, z  któregc będą 
wypłacane niejako nagrody tym rol­
nikom, którzy zobowiążą się produko­
wać mniejsze ąuantum płodów rol­
nych. Powstrzym anie przyrostu lud­
ności jest — słusznie czy niesłusznie 
— propagowanym i stosowanym środ

Icicm zaradczym, dzisiejsze bowiem 
małżeństwa z roku na rok m a k  coraz 
mniej dzieci. Rzecz ciekawa, że ilość 
zaw.eranych małżeństw bynajmniej 
się nie zmniejsza lub w bardzo małym 
stopniu, wynosząc dzisiaj, jak przed 
laty trzydziestu 7—9 .na tysiąc miesz­
kańców rocznie, natomiast ilość dzieci 
prawie wszędzie stale maleje.

W  Stanach Zjednoczonych w r. 1910 
dzieci (do lat 19) stanowiły 41,8 proc. 

* ludności, w  r. 1920 — 40.7 proc., w 
Niemczech 43.6 proc., a w  piętnaście 
lat później — 36.3 proc., w A nglji 
40.0 proc., a w  r. 1921 — 37.1 proc., 
w Belgji 39.7 i 34.7 Ltd. Słowem iloiC 
dzieci zmniejsza się ciągle i stale, w 
Stanach Zledn. 0.3 proc. rocznie, w 
Niemczech — o  1.1 proc., w  Arglji o
0.7 proc., w e W łoszech o 0.5 proc. itd.

W Polsce wprawdzie przyrost jest 
duży ponieważ Ilość dzieci jest wciąż 
znaczna i wynosi 46.5 proc. ogółu lud­
ności, na tysiąc zaś mieszkańaów przy 
pada u nas 33.0 dzieor, wówczas gdy 
w  Anglji 16.8, w  Niemczech 17.6, w

Ukraiński Kom itet Akademicki
w  Pradze.

„Dilo" zamieszcza dłuższy artykuł, 
Poświęcony Ukraińskiemu Komitetowi 
Aka-dępiickiemu w Czechosłowacji, 
gdzie, jak wiadomo, istnieją cztery 
wyższe uczelnię ukraińskie; „Ukraiń­
ski Uniwersytet w Pradze", Ukraiń­
ska Ekonomiczna Akademia w Pod- 
jebradach", „Ukraiński Pedagogiczny 
Inistytut im. Dragomamowa w  Pradize" 
i „Ukraińska Akademia Sztuki".

Ukr. Komitet Akademicki powstał w  
Pradze w  r. 1925, stawiając sobie za 
cel ooronę interesów ukraińskiej nau­
ki oraz jej reprezentacje w Międzyna­
rodowej Komisji Inteki^ipilnej W spół­
pracy przy Lidze Narodów. Do składu 
tego Komitetu należało . również Nau­
kowe Tow arzystw o im. Szewczenki 
we Lwowie, które, jak wiadomo, wy- 
stąp ło w ub. roku z Komitetu. Powo- 
uem wystąpienia był protest, wysto­
sowany przez wspomniany Komitet : 
Przeciwko antyukraińskiej polityce na 
Sowieckiej Ukrainie. T-w o im. Szew­
czenki znajdowa’o się wówczas Pod 
bezpośredmemi v\ ciywami Kominter-

nu. P o  przeprowadzę,nip nowych w y­
borów i ustąpieniu prof. Studyńskiego, 
skompromitowanego przez zibyt jaw ­
ny kontakt z władzami sowieckietni, 
T-wo Szewczenki wniosło znowu po­
danie o przyjęci© go w poczet człon­
ków.

Jak wynika z  rocznego sprawozda­
nia, Komitet ten przygotow ał do dru­
ku książkę pt. „Ukraina a naród ukra­
iński", która ma wyjść w języku an­
gielskim. Dalej Komitet interweniował ! 
U prezydenta M asaryka w  sprawie j 
dalszego subsydiowania szkolnictwa 
ukraińskiego w Czechosłowacji, przy­
czepi dowiadujemy się. że subsydia te 
zostaną znaczme obniżone, a na Insty­
tut Pedagogiczny wogóle Komitet nie 
otrzyma rządow ej pomocy.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
MA GIM N AZJUM  P O LS K IE  
= —  w  BYTOMIU

1

Stanach Zjećn. 18.2 itd. Ale w Polsce 
duży przyrost ludności zawdzięczać 
należy wyłącznie prawie ludności 
wiejskiej, której nadmiar entgruje na­
stępnie do miast. W samych zaś ni a- 
stach t. zw. przyrost naturalny jest 
nieznaczny, nie przenosi zazwyczaj 
czwartej części przyrostu ogólnego- 
Zaobserwowano następnie, że naw et 
mieszkańcy wsi, pochodzący z mał­
żeństw bardzo płodnych (po 5—7 dzie 
ci), po przeniesieniu się do miasta, 
bądź caikiem dzieci nie mają, bądź nic 
więcej zwykle nad troje.

Zwłaszcza, kżeli chodź5 o  inteligen­
cję, stwierdzono, że małżeństwa ogra­
niczają liczbę dzieci Zazwyczaj pierw­
sze i drugie dziecko orzychodzi na 
św iat wkrótce po zawarciu małżeństwa 
a trzecie dopiero wówczas, gdy jedno 
z pierwszych umrze, poczem małżeń­
stw a te zazwyczaj już więcej dzieci 
nie mają.

Na przyrost ludności na Swiecie skła 
da s ę zatem wiele czynników. Z jed­
nej strony wojny, które dawnie] for­
malnie tępiły doszczętnie ludność kra 
iów napadniętych, obecnie, pomimo 
wynalezienia udoskonalonej broni i po 
mimo wprowadzenia do walki olbrzy­
mich mas wojska, zabierają mniej 
ofiar, a przedewszystkiem są stosun­
kowo mniej niszczące dla ludności cy­
wilnej. Największy wszakże wpływ1 
w yw iera t. zw. naturalny przyrost, tj. 
różnica miedzy ilością urodzeń ży­
wych a zgonów. W  Polsce jest on 
wysoki, wynosząc przeszło 15 na ty ­
siąc) mieszkańców, natomiast w Niem 
czech wynosi tylko 6.4, w  Belgji 5.8- 
we Francji 2.4, w  Anglii 4.9 itd,

Z drugiej strony zauważono,, że im 
większy odsetek ogółu ludności stano 
wi ludność miejska, tern przyrost jest 
mniejszy. U nas ludność wiejska jest 
liczna, i dlatego przyrost jest znaczny, 
ale i u nas odbywa s>ę proces prze­
suwania się ludności ze wsi do miast, 
zwłaszcza w ększych. Według spisu 
ż r. 1921, ludność miejska stanowiła 
24.6 proc. ogółu zaludnienia, a w r. 
1931 jnż 27.2 proc. A przecież w  mia­
stach z ludnością ponad 100 tysięcy 
mieszka w Anglji 39.8 proc. całej lud­
ności w Niemczech — 29.6 proc., a w 
Polsce tylko 10.5 proc. Ponieważ jed­
nak miasta nader szybko u nas w zra­
stają, i to właśnie większe, przeto są­
dzić można, że ludność u nas będzie 
w zrastała szybko aż do chwili zrówna 
nia się odsetka ludności wsi i miast.

Z. K.
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Sobota
Syrr.eona 

Jutro: Konrada

Wschód słońca 6*47 
Zachód słońca 1654

TEATR WIELKI.
Sobota. 18 lutego, godz. 3.30 „Olimpia", 

- -  Godz. 7.30 „Mademoisselle". Abon. 7.
Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Zbój­

cy". Abon. 7. —  Godz. 7.30 „Faust“ .(wy­
stęp Agostino C asavecchi),

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 18 lutego, godz. 7.30 Gościnny 

w ystęp  Leona W yrwicza. w  swoim reper­
tuarze.

Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Made- 
mohatlle". Abon. 7. —  Godz. 7.30 Gościn­
ny w ystęp  Leona W yrw icza znakomitego 
humorysty.

SALA COLOSSEUM. Film „Na pary­
skim dworcu". Rewja „Ach te cyganki".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Wulkan śmiechu". 
APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z  ogr. 

odp.“.
ATLANTIC: „Allana",
CASINO: „Czemp".
CHIMERA: „Teodozja-SebastopoI". 
GRAŻYNA: „Pieśń nocy“. 
KOPERNIK: John B arryniore „Czar 

■ny kapitan".
MARYSIEŃKA: John Buirym oro

„Czarny kapitan".
O A Z A : „ O g n  s^ p  J o r a z  re w ja . 
PAŁACE: „zloiow łosy sen".
PAN: „Zungu".
PASAŻ: „W otchłani Mórz" oraz 

„Rycerz mroku".
PROMIEŃ: „Droga do raju".
RAJ: „Hotel studentów".
STYLOWE: „Upiór Paryża" oraz

rsw ja „Czy ty  mnie kochasz".
ŚW lT: „Pieśń o  atamanie
UCIECHA: „Plan W " oraz rewia.

——o------
ZAPROSZENIE.

Sobota —  n ied z ,e la  — p o n ied z ia łek  
(18 — 20 b. m.) w yodzinach 10 — 18
W . ^ L A A  W Y S T A W A  iiLIM OW
w jylu:cum r rzeijjysłjweiri (ul i le  maricka) 
Wzory oryginalne Uuogodnienia w spłatach. 

Wstęp wolny.

— Dziś w sobotę o godz. 3.30 popoł. w 
Teatrze Wielkim na dochód znajdującej 
się wr ciężkiem położeniu w dow y po dłu­
goletnim  dy rek to rze  T eatrów  M iejskich . i 
najszczerszym  oDiekunie i przyjacielu ak­
to ra  polskiego śp. Ludwiku Czarnow skim , 
odbędzie s,ę p rzedstaw ienie znakom itej 
sztuki F r. M okiara pt. „Olimpia". S prze­
dażą biletów  zajmuje się kom itet, k tórem u 
napew no użyczy najgorętszego poparcia 
cale kulturalne społeczeństw o Lw ow a, pa 
miętue zasług zbożnej, p racy  a r ty s ty  i 
człow ieka. B ilety do nabycia u członków  
kom itetu o raz  w  kasie T eatru  W iUkiego. 
Bilety zakupione na nocna rew.ię, k tó ra  
m iała sie odbyć w sobotę 1S lutego o go­
dzinie 11.30 sa  w ażne na sobotnie p ized - 
stawie-nie* ] popołudniowe „Olimpji".

— Teatr Wielki. „M adem oiselle" znako­
m ita knm edja J. D eval i g rana będzie dziś. 
w sobotę w  T eatrze  Wielkim. C iekaw y 
pioblem  sztuki, k tó rym  jest trag ilum edja  
staropan ieństw a i n iew yżytego  instynktu 
m acierzyńskiego, p rzykuw a nieustannie u- 
w agę w idza.

— N iedzielne popofndniówki w Teatrach 
Miejskich. T d it r  W ielki daje o gnćz. 3.30 
potężny d ram at F r. Schillera „Zbójcy" w 
nowej, m onum entalnej inscenizacji. Abona- 
m :nt nr. 7. C eny najniższe. Od 40 gr. do 
3.50 zł. — W 'I eatrze  Rozm aitości o ^odz.
3.30 grana będzie św ietna komedja Dcva- 
!a „M adem oiselle". Ceny miejsc zniżone. 
Od S0 gr. do 4.50 zł. A bonam ent nr. 7.

  Leon W yrwiez w nowym repertua­
rze. Dziś. w  sobotę lS-go i jutro w nie­
dzielę 19-go bm. o godz. 7.30 w iecz. w 
'Teatrze Rozm aitości ty lko  dw a gościnne 
w ystępy  niezrów nanego hum orysty  Leona 
W yrw icza, k tó ry  dzięki swoim w ieczorom  
hum oru zdobył sobie nietylko zasłużony 
rozgłos i staw ę, lecz rów nież jest ulubień­
cem całego kraju. Na całość repertuaru  
złożę się m iędzy innem i: „.Mam 97 la t , 
„13-ka", ..O pera", ..Jestem  w spó lw laścn  
cieleni" ud. P rz y  każdym  zakupionym  bi­
lecie czeka m ila niespodzianka. B ilety na­
byw ać można w  kasaeh Teatrów Miej­
skich i w b iu ize ABO, R utow skicgo 2. 
Ceny miejsc norm alne.

—  Pr snPera „Cezara I Kleopatry" u . B. 
Shaw a w  Teatrze Wielkim. W e wtorek

Akademia ku czci śj>. B . Dybowskiego.
Ku uczczeniu setnej rocznicy uro­

dzin znakomitego liczonego śp. prof. 
dr. Benedykta Dybowskiego urządził 
onegdaj Komitet założycieli esperauc- 
kiego Koła kult.-oświat. im. Benedyk­
ta Dybowskiego uroczystą akademie 
w  sali Instytutu Technologicznego pod 
protektoratem  rektorów  najwyższych 
uczelni lwowskich.

W  udekorowanej sali zgromadził! 
się przedstawiciele świata naukowe­
go, kulturalnego i grono publiczności. 
Po odegraniu uw ertury przez orkiestrę 
26 p. p. jrzem ów ił jako Prezes Stow a­
rzyszenia Esperantystów  w  Polsce 
Prof. Uniw. Jagieł, dr. Odo Bujwid 
Mówioa, zagaiwszy uroczystość, pod­
kreślił stosunek zmarłego jubilata dio 
zagadnienia esperanta, i stwierdził, żo 
śp. Dybowski był gorącym zwolenni­
kiem iego idei. Zakończył prof. Buj­

wid swe przemówienie wiązanką oso­
bistych wspomnieli, łączących go z 
osobą wielkiego uczonego.

Prof. Uniw. J. K. dr. Jan Hirscliler 
wygłosił referat:, w  którym  omówił 
zasługi śp. Dybowskiego dila nauki 1 
zalety jego charakteru.

W  produkcjach artystycznych w.zię 
li udział ant. op. W anda Korytko, dir. 
Julian Zając, art, dram. dr. Teodor 
Akrzyński i art. op. Zotja Halińska. 
Nader zajmującym momentem wieczo 
ru był dobór znanych utworów, inter­
pretowanych w  języku esperanto (ar­
ie z „Halki", „Toski" i fragment „Pana 
Tadeusza") Głębokie w rażenie w y­
wołała zwłaszcza recs^tacja „Koncertu 
nad koncertami" przez p. Akrzyńskie- 
go przy  akompaniamencie fortepiano­
wym  p. Henryki Sucherowej. (mg)

Święto Mcrza we Lw o w ie .
W  niedziele, dnia 19 bm. uczci 

Lwów uroczyście 13-tą rocznicę odzy 
sktamia Polskiego Morzą. O godzinie 9 
w Bazylice Archikatedralnej odbędzie 
się dziękczynna uroczysta Msza św., w  
czasie której Chór „Eoho-Macierz" od­
śpiewa pieśni religijne, Następnie po 
ulicach miasta krążyć będą automobi­
le z transparentam i propagandowemi 
— a członkowie Ligi rozrzucać będą z 
nich ulotki. — O godzinie 1 I-tej odbę­
dzie się w  sali ratuszowej, w  azied&ń 
cu ratuszowym i na Rynku wielkie 
obywatelskie zgrom adzenc manitesLi- 
cyjne. oelein wyrażenia protestu prze­
ciw zakusom niemieckim na Polskie 
Pomorze. W  sali ratuszowej wygłosi 
prezes Lwowsk. Okręgu LMiK. dr,

Niemczycki przemówienie okolicznoś­
ciowe, zaś dr. Aleksander Gzolowsk! 
odczyt p. t „U zawiązku M arynarki 
:Pols;kiej (epizod z  czasów Zygmunta 
Iii-go)“ — poczeni nastąpi uchwalenie 
rezolueyj przeciw wrogim zakusom na 
całość naszych granic.

Na obcjjód ten zaprasza L.iga Mor­
ska i Kołaujalna W ładze Państw ow e i 
Komunalne, Organizacje społeczne i 
woigilie cały ogół Obywateli miasta 
Lwow a — oraz w zyw a wtszystkich 
swych członków, by  jawili się gremial­
nie na nabożeństwie i zgromadzeniu. 
— W  dniu ty.ni manifestuje potężnie 
cały  Lwów że: Niema Polski bez mo­
rga — a morza bez Floty Wojeunej-

ania 21 bm. wchodzi aa. afisz T eatru  W ici 
kiego św ietna kom edia Shawu pt. „Ojjzagj 
i K leopatra1' Je s t to  fragm ent historii, wi 
dzianej oczym a wspólezósnSgo człow ieka. 
R eżyseru je  J. S irad iock i. Abonament nr. 
8.

-  „Faust" Agostino Casavecchi, Nie­
dzielne przedstaw ienie „F austa" z gościn­
nym  w ystępem  pierw szego tenora opery 
La Scala w  JWedj'olaitie Agostino Casu- 
vecchi, jak to było do przew idzenia, cie­
szy  się olbizym iem  zainteresow aniem , cze 
go doskonaleni spraw dzeniem  jest w ielka 
ilość sprzedanych b iletów  na ten spektakl. 
Z ainteresow anie to jest najzupełniej uspra­
w iedliwione, gdyż Casave>,chi cieszy * ii  
w ietkiem pow odzeniem  w e W łoszech, oj­
czyźnie „bel canta" nie tylko jako śpie­
w ak. posiadaj?cy cudow nie brzm iący głos. 
lecz rów nież jako . a rty s ta  posiadający 
w ielką ku ltu rę  arty styczną . Toteż nie­
dzielne przedstaw ienie pod dyrekcją An­
toniego Rudnickiego przy  udziale łubia­
nych wielce śpiew aków  tej m iary co M a­
n a  Sokół. S tefanja H inglerów na. M aria 
Popow iczów tia. Edmund Płoński, K onstan­
ty  Użejku i Józef S yroczcw ski, ma zgóry 
zapew nione olbrzym ie powodzenie. Ze 
w zględu na niesłychanie w ysokie koszta 
zw iązane z  sprow adzeniem  tego śp iew aka 
ceny biletów  nieco podw yższone. P rzed ­
sprzedaż w  kasie T e a b u  W ielkiego i w 
M ałopolskiej Ajencji Reklam owej. Posiada 
cze k a rt uczestn ictw a korzysta ją  na  te  
p rzedstaw ienia. . podobnie jak zw ykle, z 
25-procentow ej zniżki.

— Przed premiera „Don Car|osa‘‘. P ró ­
b y  m uzyczne pod kierow nictw em  dyr. 
Adama D olżyckiego i sceniczne, p ro w a­
dzone p rzez  generalnego reży se ra  P ań ­
stw ow ej O pery  w e W iedniu dr. W aller- 
steina nad operą Y crdi‘ego „Don Carlo»" 
są w pełnym  toku. Nowe przepiękne d e ­
koracje m aluje a rt. m alarz W ygrzyw al- 
ski. W szystku to razem  spraw i, iż p re­
m iera „Don C uriosa", k tóra, jak wiadomo, 
połączona będzie z  uroczystością  20-Iecia 
pracy kapelm istrżow skiri dyrek to ra  Ope­
ry Lw ow skiej Adama Dołżyckiego, będzie 
jednein z najpiękniejszych przedstaw ień 
operow ych tegorocznego sezonu.

— Colos: eum. Dziś w dalszym  ciągu 
g raną  będzie w esoła rew ja, ciesząca się 
niebyw alem  powodzeniem pt. „Ach tc c y ­
ganki" w  w ykonaniu całego zespołu. Na 
ekranie poraź p ierw szy w c Lw ow ie film 
pt. Na paryskim  dw orcu".

— Z poczty. W  agencji' pocztow ej W o- 
ronienka po w, N adw orna zaprow adzono 
służbę telefoniczną i telegraficzną w  ogra­
niczonych godzinach dziennych. W  urzę­
dzie pocztow ym  Chorotstków pow. K<>py- 
cgy4ce Zajjrow adzonc służbę telefoniczną

całodzienną, zam iast dotychczasow ej służ­
by w  ograniczonych godzinach dziennych.

Jaśnie Wielmożnemu Panu Podinspe­
ktorowi Julianowi Gottasowi. Komendan­
ci wń Szkoły  dla szeregow ych  PP , w  Mo­
stach Wielkich za w ysoce hum anitarną i 
obyw atelską akcie  w  dożyw ianiu ubogiej 
m łodzieży szkolnej m ają zaszczy t złożyć 
uprzejm e podziękow anie K ierow nictw a 
Szkól pow szechnych w  M ostach W iel­
kich. 350

— Zmiana w  pmgramie radjowym. W  
niedzielę, dinia 17 bm. ocl godz. 18 do 
18.25 koncert sk rzypcow y  p. Zygm unta 
Schatza. Akompaniuje p. Sercdyński. Godz. 
18.25: D alszy ciąg im iz jk i lekkiej z W ar­
szaw y.

— Nadzwyczajny ruch tramwajów w  
niedzielę. D yrekcja  MKE. zaw iadam ia, że 
do pociągów  ' „uarty -bridge". odchodzą­
cych dnia 19 bm. w  niedzielę z dw orca 
gł. w e L w ow ie  o godz. 6.35 i 7.12 zostaną 
uruchom ione w cześniejsze w ozy tram w a­
jowe, a to: na linji „1“ od godz. 5.50 z 
L yczakow a do dw orca gł., 5.59 z W ałów  
Hetmański cli do dw orca gl„ n a  linji „2“ 
od go-dz. 5.43 z W alów  Hetm. do dw orca 
gh, 5.56 z Parku Kilińskiego do dw orca 
gł., na linji „5" od godz. 5.28 z G abrje- 
lówki do dw orca gł., na linii „11“ od godz. 
5.55 z P arku  Kilińskiego do dw orca gl. 
Do pow rotu  pociągów  o godz. 21.20 i 21.45 
w ozy MKE. linij 1, 2, 5, 11 oczekiw ać 
będą na dw orcu głów nym .

— Składanie zeznań o dochodzie. Mini­
ste r Skarbu rozporządzeniem  z dnia 9 s ty ­
cznia 1933 przesunął term in do składania 
zeznań o dochodzie na rok podatkow y 
1932 przez osoby fizyczne i spadki, w a­
kujące do dnia 1 m aja 1933.

—  Noc karnawału „U m a la rzy , kfórą 
u rządza Lw ow ski Zw iązek Zaw odow y
Art.-iPlaslyków  w  dniu 19 bm. o godz. 22 
w  calach- „C yganerji" H olelu K rakow skie­
go, jest p raw dziw ą nocą szału, w esela i 
humoru. W  części lita racko -arty sty -zne i, 
obejm ującej p rzebogaty  program  św iet­
nych kaw ałów , dow cipnych chw ytów , k a ­
lam burów  1 pow iedzonek bierze udział 
uśmiechnięta plejada w y traw nych  lite ra ­
tów lw.ow skiclr onaz najw ybitniejsi artyśc i 
teatrów 7 m iejskich: pp. E ichlerów na, Ja -
kubińśka, S trachocki. Benski, Jaśk iew icz i 
Wieki. YV części m uzycznej p. P ales tra . 
Sekcja dekoracji chlasta  iuż po w sz y s t­
kich śc ian ach '  „C yganerji"  najgrubszym i 
pcndzlanil w tak t nowej piosenki pt. „Ma­
lujemy w szystk ich". Mimc kom unikaty
prasow e napływ ają do Komitetu now e
zgłoszenia na zaproszenia. Podaje się w ięc 
ponownie do w iadom ości, że lista  zap ro ­
szeń zosta ła  chw ilow o zam knięta. O gra­
niczoną ilość zaproszeń w yda jeszcze Ko­
m itet dziś i  18 bm. o godz. 18—20 w  „C y­
ganerii".

Opinia alzacka o reform ie sy­
stemu monetarnego w  Polsce

P-oważny organ demokratyczny 
„Strassburger Neuę Zfg.“ opublikował 
artykuł wstępny p. t. „Konsolidacja 
Polski", w  którym bardzo dla nas ży­
czliwie komentuje niedawna reformę 
statutu monetarnego w  Polsce. „Pod­
czas gdy u nas — pisze dziennik — 
podstawowe zagadnienie równowagi 
budżetowej wciąż jeszcze pozostaje 
w zawieszeniu, na terenie między.naro 
dowym wybija się młode państwo 
środkowo-euiiopejsktie, państwo, któie 
w pierwszych latach swego istnienia 
pokonać musiało niezliczone trudności, 
a które dziś czyni dalszy, niezmiernie 
doniosły krok naprzód na drodze do 
uzdrowienia swej sytuacji finansowej i 
gospodarczej, wprowadzając oficjalnie 
złoto, jako w yłączne pokrycie walu­
ty. Państw em  tem jest Polska".

Pismo omawia następnie z dużem 
uznaniem planowy wysiłek Rządu Pol 
skiego w kierunku jak najdalej idących 
oszczędności budżetowych i podkre­
śla, że przechodząc na „goidstandard" 
w momencie, gdy tyle narodów szuka 
ratunku w łamaniu swych finanso­
wych zobowiązań. Polska zyska sobie 
nieohj’bnic zaufanie sfer gospodar­
czych! całego św iata.

Przysposobienie rolnicze.
Staraniem wydziału powiatowego 

i Okręgowego Tow. Rolniczego odbył 
się w Pizcniyślu trzydniowy kurs 
przodowników przysposobienia rolni­

czeg o , w  którym  wzięło udział 32 rol­
ników z 20 gmin z powiatu przem y­
skiego i 6 ochotników. W ykłady od­
byw ały się w hali „Domu Ż ok ierza"! 
w szkole św. Jadwigi. W ykładali: mż. 
Czeremkiewicz, ónstr. Peszyński i inż. 
Legon z Małopolskiego Tow. Rolnicze 
go we Lwowie.

Okręgowy Ośrodek WF. zawiada­
mia, że z dniom 17 bm. przenosi sw ą kan­
celarię do hali sportow ej przy ul. Jabło­
nowskich. Godziny przy jęć codziennie, 
prócz niedziel i  św iąt od 12—14 i od 17 
do 18.

— Niedzielne popularne w ykłady z  hi­
gieny. W niedzielę, dnia 19 lutego o godz.
10.30 p rzed  południem w k ino tea trze  „M a­
rysieńka" (plac Sm oki) odbędzie się V z 
cyklu „H igiena m ałżeństw a" w yk ład  dr. 
Eugeniusza Dolińskiego pt. M ałżeństw o a 
zagadnienie populacyjne. W stęp  tylko dla 
dorosłych.

—  Polskie Tow. Przyrodników Im. Ko- 
pernika. W alne zgrom adzenie Tow . odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 19 lutego 1933 
r. o g o d z ., 10-tej w Instytucie Geologicz­
nym Uniw. J. K w e Lw ow ie, p rzy  ul. 
D ługosza S. P orządek  dzienny: I. Posie­
dzenie naukow e: W ykład  prof. dra S tani­
sław a —orli p t . : „Znaczenie now oczesnej 
atom istyki dla nauk biologicznych". II. Po 
siedzenie adm inistracyjne.

—- P. Wojewoda Belina-Prażuiowski
y.łoży 1 w- czwartek w izytę Dowódcy
O. K. gen. Popowiczowi, a  wczoraj 
w południc gen. Pofiowi«z rowizyto- 

j wal p. Wojewodę w gmachu Woje­
wództwa.

W czoraj też przedstawiło ,się nowe­
mu Wojewodzie lwowskiemu P rezy­
dium m. Lwowa, złożone z  PP. prezy­
denta Drojanowskiego i wiceprezyd. 
Irzyka. Chajesa i Kubali,

— Nowy adiutant dowódcy O. K.
Dotychczasowy referent bezpieczeń­
stwa w Komendzie m. Lwowa kpf. di\ 
Koliński rozkazem M. S. Wojsk, zo­
stał przeniesiony do D. O. K. w e Lwo- 

•wie i objął stanowisko adijutanta do­
wódcy O. K. gen. Popowicza.

— Dura lex... Jak s,ę dowiadujemy 
Starostw o Grodzkie skonfiskowało 
afisz wiecu ogólno akademickiego, zv u  
łan ego iprzed tygodniem w  Szfbie Rę­
kodzielniczej'. 'Powodom konfiiskaiy 
byiły względy... formalne.

— Zabawa karnawałowa T. O. M. 
Dziś w, sohote odbędzie się o  godz. 10 
wieczór w II Domu Techników wielka 
zabaw a karnaw ałow a na dochód To­
w arzystw a Opieki nad Młodzieżą pod 
protektoratem  i w, obecności prezes*-
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Kolonia zim ów a Tow arzystw a
„Dzieci na wieś“ .

Śp. dy:\ Ludw ik Czarkowski.
Prawdziwą atrakcja w poczyna­

niach Polskiego Tow arzystw a „Dzieci 
nu W ieś“ by ta druga już z  rzędu ko­
lonia zimowa, kłóra u w a la  od 26-go 
grudnia 1932 do 15 stycznia 1933 włą- 
czn e. we własnym gmachu w  Bako- 
wicach l>od Chyrowem. Wzięto w niej 
udział 20 dziewczynek w wieku od lat
8—17, oraz 15 chłopców w wieku oa 
lat 7—14 ze szkól powszechnych i śre 
diiich.

Piękne, słoneczne ir o łożenie bu­
dynku, zdrowe, podgórskie powietrze, 
khmat łagodny, pod osłona pobli­
skich lasów, zapewniły młodzieży naj­
lepsze warunki \  ypoczynku. Dziew­
częta zajmowały dwie duże sale na I 
piętrze, chłopcy zaś jedna dużą salę 
na II p:ętrze. Koedukacja w żychi co- 
uziemieni podczas zabaw, posiłków i 
wycieczek, przy czujnej; a taktownej 
i serdecznej opiece zarządu, *wk*aakt 
skutki bardzo dobre. Nietylko, że nie 
potrzeba było uczyć chłopców grzecz­
nego zachowania sic, ale praw dziwą 
radością można było podziwiać ma­
łych ..dżentelmenów11, ich usłużność 
dla ,,płci pięknej*1 na torze saneczko­
wym, na nartach, czy ślizgawce, tak­
towne i grzeczne zachcwamę wzajem­
ne podczas posiłków, czy też zabaw 
na sali.

Dz/eci bawiły .Sic doskonale wśród 
mroźnej, a słonecznej : suchej pogml'-, 
clioć bez śnegu. Ślizgawka była 
pierwszorzędna na dużym, dobrze za­
marzniętym stawie, użyczonym do dy­
spozycji .przez 0 0 .  Jezuitów. Poza 
teih odbywano codziennie kilkukMo- 
nietrowc wycieczki do lasu, gdzie spę­
dzano Pół dn'a na rozlicznych zaba­
wach ruchowych. Do drug:ego śniada­
niu zasiadała kolonia wokoło roznieco 
nego ogmska. w kiórciu piekły s:ę zie­
mniaki. Wikt br ł bardzo obfty  i sma­
czny, bez wyliczania na porcje. Po po­
łudniu wypoczyw ała m’odzież w sy­
pialniach P£zez godzinę. Czas do pod­
wieczorku spędzano zwykle na śliz­
gawce. a skoro spad! śn!eg. na san­
kach. P o  podwieczorku ażyw ala ko­
lonia w  wJeczory pogodne a  księży­
cowe jeszcze godzinkę sportów, res<ztę 
zaś wieczoru spędzała w  salach re­
kreacyjnych na grach towarzyskich i 
zabawach, często przy dźwiękach ipiar 
nina.

Tow arzystw o zaopatrzyło kolonję 
w różne gry towarzyskie, bibliotekę, 
lezącą 200 tomów, oraz 18 sapek, poza 
tem organizowano różne zabawy to­
warzyskie. oraz opow;adanp dzieciom 
Tiaiki i pow;astki.

Dziatwa miała na kolonii wiele a* 
trakcyi. między innemi: niezapomnia­
ny „wieczór sylw estrow y*1 jako bał ko 
stjumowy, uroczystą W :gilję do Trzech 
Króli, przy p:ękn:e ozdobionej i ośw ie­
conej chomce, Jasełka, zorganizowane 
wspólnym wysiłkiem i wielką pomysło 
wością, wreszcie wycieczkę do ruin 
zamku Herburtów „kuligiem" na czte­
rech dużych samach.

W  czasie pobytu kolonj: badał mło­
dzież dokładnie lekairz dr. Mossoczy 
dwukrotnie, po przyjeździe na kolonję 
i przed wyjazdem j stwierdził u

8 adu Apelacyjnego ip. Dębickiego, Ze 
względu na podniosły cc] imprezy we­
zmą w nici udział gŁhmjalrre sfery są­
dowe i świat oficjalny m. Lwowa.

_  Uroczystości r°ku Sobieskiego. 
Tego roku w Malopolsee Wschodniej 
odbędą się uroczystości dla uczczenia 
250-ej rocznicy urodzin króla Jana So­
bieskiego. Punktem centralnym obcho­
du bedzie Olesko, miejsce urodzenia 
Sobieskiego. Jak donoszą z Tarnopola, 
w p;ątek odbyło się w  Tarnopolu po­
siedzenie Podolskiego Towairz. Tu­
rystyczno-Krajoznawczego w  sprawie 
programu uroczystości i organizacji 
wycieczek. Pierwsze wycieczki szkol­
ne do Oleska z okazji Ł zw. Roku So­
bieskiego odbędą się już w  kwietniu 
w  okresie świat Wielkitmocy.

wszystkich znaczną poprawę:, przyby­
tek wagi i w zrost objętośoi klatki P cr 
siowej. Nie było g/ni jednego wypadku 
zaziębienia.

Duszą organizacji kolonii i jej naj­
serdeczniejszym opiekunem był prezes 
Pofsfeego Tow arzystw a „Dzieci na 
W ;eś“ dr. Karol Zagajewski, Zarząd 
kolonii spoczywał w rękach dyrekto­
ra Tow arzystw a Tadeusza Andrueho- 
wicza. Z największem uznaniem nale­
ży tu podnieść ofiarną pracę p. Kata­
rzyny Wojeńskiej, prefektki. oraz p. 
Zofjj Andrucbowćzowej, które otacza­
ły dzhiw ę najtroskliwsza opieką.

Dzieci żegnały kolonję z prawdzi­
wym żalem, po powrocie do Lwowa 
wpłynęły do Tow arzystw a od rodzi­
ców serdeczne słowa uznania.

Jak już donosiliśmy, we Lwowie od 
bywał się specjalny miesięczny kurs 
d’a komorników. Po kursie tym nastą­
piły nominacje 24 komórirków w ró­
żnych okręgach sądowych na terenie 
lwowskiego Sądu apelacyjnego. P re­
zes Sądu apelacyjnego' we Lwowie po o 
o’sai num nacje następujących komor- 
ulców: pp. Blicharski, Krajewski i Sic 
maszko we Lwowie, Beniarczek. Szoł 
wnia w Tarnopolu, Chrupowicz, Nic-

Zw ło k i dziecka na dworcu 
g ó w n ym .

W czoraj wieczorem po poczekalni 
111 klasy na dworcu głównym kręciła 
się jakaś kobieta z zawiń ątkiern na 
ręku. W  pewnym momencie położyła 
zawiniątko na ławce, sama zaś odda­
liła się. Gdy jej nie było widać długo, 
służba dworcowa rozwinęła pakunek. 
Okazało się, że były to zwłoki niemo­
wlęcia. Za kobietą tą zaraz zarządzo­
no pościg.

A z ja  chce
Kraina nad Eufratem i Tygrysem , 

ów bajeczny kraj tysiąca i jednej nocy 
zasłynęła \v. ostatnich czasach realniej 
szemi od sikarbów Sezamu bogactwa­
mi, niewyczerpanemi źródłami ropy 
ziejmnoi. Już w  biblijnych epokach po­
jawiają, się oznaki ich istnienia w  po­
staci wydobywających się na zewnątrz 
skorupy ziemskiej gorących źródeł 
smoły ziemnej, z których — jak można 
przypuszczać — czerpał Noe gdy bu­
dował swą arkę, które również służyły 
przez wieki j sjiiża do dziś dnia ryba­
kom na rzekach Eufrat i Tygrys do 
spajania smolnym materiałem bark 
trzcinowych. Jednakże dopiero z po­
czątkiem bieżącego stulecia nowoze­
landzki poszukiwacz nafty M. d*Arcy 
przeprowadzi,? pierwsze głębokie. w i er 
eenia, które potwierdziły hipotezę ist­
nienia żył rapy ziemnei w  niezmier­
nej obfitości. I odtąd już zawrzała o 
nie zacięta wiatka zrazu między Niem­
cami a Anglia, a po wojnie między 
Framcją, Anglją i Stanami Zjednoczone 
mi. W  r. 1928 doszło do skutku porożu 
mienie: Konsorcjum międzynarodowe
o równych udziałach tych trzech f 
państw pod nazwą ..Irak Petroleum- 
Company*1 przystąpiło natychmiast do 
intensywnej eksploatacji zapasów ro­
py.

Już wcześniejsze wiercenia na ty nl 
pustynnym terenie dały w y n ik i zdumie 
waiące. W  Pobliżu miasteczka Kirkouk 
(240 mil na północ od Bagdadu) z gle* i 
bokcśoi zaledwie 465 m. trysnęła Z | 
pierwszej studni zupełnie nieoczekiwa- ] 
nie tak  silna fontanna ropy, że wyibu- I

W czoraj o godzinie 8 rano Po dłuż­
szej chorobie zmarł w  47 roku życia 
ś,p. Ludwik Czarnowski, znany artysta 
i b. dyrektor teatrów .

Sp. Czarnowski urodził się w Miro- 
stawieach w  b. Kongresówce. W ystę­
pował na scenach poznańskiej, wileń­
skiej. krakowskiej i lwowskiej. We 
Lwowie zaangażowany był w  r. 1913 
przez ówczesnego dyrektora teatru Że 
łazowskiego. Podczas inwazji ukiaiń- 
skiej wyjechał do Krakowa, gdzie za­
łożył teatr Bagatela. W  r. 1921 w raca 
do teatru lwowskiego za dyrekcji Ta- 
rasiew cza, po którego rezygnncii o- 
bejtnuje dyrekcję Teatru W ; elki ego. 
Już z następnym sezonem otwiera te­
atry Maty i Nowości, prowadząc w 
ten sposób trzy teatry  aż do r. 1926. 
W tym roku obejmuje ' T eatr Mały i

sytto i Paszkowski w Drohobyczu, Da 
wiskiba w Dolinie, Filip, w  Rawie Ru­
skiej, Garduldc w Czortkowie, Gór sit 
w Szczercu, Hauswald w Kołomyi, Ja 
siński w Brzcżanach, Link w Łopaty- 
nie, Łow'cki w Jarosławiu, Moszoro 1 
Tyczyński w Stryju, Nowak i W ay- 
gart w Samborze, Ouir.ni w Stamsla- 

■ wowie, Pollak w Kałuszu. Tabaka w 
Przemyślu i Zaziemski w Brzozowie.

Zderzenie samochodów.
W czoraj popołudniu ulicą P:łsud.skie 

go od strony ul. Zyblikiewicza jechała 
autodorożka Lw. 7249, prowadzona 
przez szofera W ładysława Bielaka. 
Nagle z za rogu ul. Łozińskiego wyje- 

i chata cicho, bez sygnałów druga auto 
dorożka, Lw. 91918, którą kierował je] 
właściciel Ejjnuchowski. Na oczach 
przechodniów oba samochody z  hu­
kiem wpadły na siebie. Obaj kierowcy . 
— na szczęście — wyszli ze zderzenia 
cało. Zato pojazdy zostały zniszczone. I

chu tego ni© zdiołano opanować l>rzez 
trzy  dni i około 36.000 tonn ropy rozla­
ło się po okolicy, tw orząc niebezpieczne 
jeziora. Odtąd, rosły  szybko jedna po 
drugiej więge wiertiiiicze. W ciągu dwu 
lat stanęło ich 30 w  niedalekich od 
siebie od&tępaćh. a każda z nich pro­
dukuje conajmnieii 1000 tonu ropy na 
dobę. Roczny przychód wynosi około 
4 miliony tonn. — Praw dziw y zalew 
nafty!

Lecz te bajeczne źródła znajdują się 
w głębi niemal pustynnego lądu w od­
daleniu 850 mil od brzegów morza 
Śródziemnego. W  jaki więc sposób 
sprowadzić tę naftę na rynki europej­
skie tak, by koszta przewozu nie uda­
remniły korzyści płynących z tej sto­
sunkowo łatw ej eksploatacji?

Rozwiązano ten problem po am ery­
kańsku przez projekt zbudowania wie! 
kiej „pipe4iue“ (rurociągu) z Kirkouk 
do Hadisha (160 km. na południowy za 
chód od centrum terenów naftowych), 
skąd rurociąg rozdzieli się na dwie 'linie 
Pierwsza francuska, długa na 160 km. 
przebiegnie przez terytoria mandatu 
francuskiego (Syrję) do portu Triptołi, 
druga angielska, bardziej wygięta ku 
południowi, skierowana zostanie przez 
Transjordanję i Palestynę do Haify.

Tę potężną „pipę*1 (fa„*kę) montuje 
obecnie cała armja roboinjków-krajo- 
wców pod kierunkiem europejskich i 
amerykańskich inżynierów, pracując w 
pocie czoła pod pałacem słońcem azija 
tyckiej piasczystej pustyni. Około 130 
tys. tonn stalowych, grubych na 30 cni. » 
nur rozwieziono oiężarowami autemo-

prowadzi go inko teatr prywatny 
Przez dwa lata. Pow ołany prze.z ko­
operatywę artystów . powraca następ­
nie do teatrów miejskich, prowadząc 
je aż do objęcia dyrekcji pizez Cza- 
pelskiego. Od 2 łat procesował się z 
gminą o odszkodowanie, który to pro­
ces ostatnio wygrał.

Śp. Czarnowski posiadał odznacze­
nia: jugosłowiański order Saw y za
wystawienie s’ynnej sztuk’’ serbochor- 
wackiej „O skibę*1, k^zyż ohcersk' Le­
gii francuskiej za wystawienie MM:e- 
ra, oraz odznaczenie .polskie „Za wal­
kę o szkolę polską**.

.Pogrzeb odbędz:e się w niedzielę 
19 bm. z domu żałoby, Trzy ul. Św. Zo­
fii 51 o godz. 12 w południc. Kondukt 
żałobny uda się przed gmach Teatru 
Wielkiego, gdzie zostanie oddany hołd 
pamięci artysty, poczerni zwłoki od­
prowadzone zostaną na cmentarz Ły­
czakowski.

Pie rw sza giełda f u t r z r a
W drugiej połowie lutego nastąpi w 

Londynie o tw aręe pierwszej na św ;e~ 
d e  gie’dy futrzanej. Ingegurnch gieł­
dy odbędzie mc i’ie.zwvk’c uroczyście 
W' obecności lorda - ma ra Londynu, 
oraz szeregu przed,sta wiedli sf r rzą­
dowych i gospodarczy eh. Na czele l«i- 
liiitcly g:rldo\vego stanał jako jego 
prezydent jeden z największych han­
dlarzy futer w ffliglji Robert Goad. z 
k-pręgo inicjatyyy p o y s łala właśnie 
giełda. W  skład komitetu giełdowego 
wchodzą przedshiw’ciele nietylkn frm  
angiel-kich, lecz również i reprezen­
tanci p rzrdsbbicrstw  am erykańsk:ch. 
w Anglii oraz soiwieckbgc syndykatu 
futrzanego w Moskwie,, Utworzenie 
giełdy umrżhwi wszystkim kuncom 
branży fuśrzauej. zamleszkuiącym sta­
le w Londynie, lun orzebyw a;ncvm 
tam czasowo, zawieranie tranzakcyj 
na gi-eklzie, która będzie codzhnme 
czynna. Zdaniem organizatoirów gieł­
dy przyczyni się to do ożyw ;en;a  obro 
tów branży futrzanej.

bilami i tankami wzdłuż całej trasy. Z 
tych rur układa się w  głębokości oko 
lo 1 ip. pod. powierzchnią ziemi prze­
wód, którym przepływać będzie nafta 
w tłaczana ciśnieniem pomp. któn eh 
stacje ustawione będą w odpowiednich 
odstępach wzdłuż linii rurociągu. W 
lecie w r. J934 ma nastąpić jego otwar 
cie, a z tą ■chwilą nastąpić ma zupełny 
przew rót w  dotychczasowym systemie 
zaopatrzenia w  nafitę zachddniej Eu­
ropy, zw łaszcza zaś Anglii i Franc.il. 
Sprowadzana bowiem do tych krajów 
z olbrzymiej odległości, amerykańska 
nafta z Texas lab Kalifornii nie wyjrzyj 
ma konkurencji z  naftą z Iraku, która 
dopłynąwszy rurami’ do brzegów Mo­
rza Śródzieinnego będzie miała do od­
bycia niezbyt stosunkowo daleką drogę 
do portów Francji południowej a Choćby 
do brzegów Anglii. Obliczono, że w 
kalkulacji łaj pomieszcza się doskonale 
olbrzymie koszta założenia owej ,.pi- 
Pe“ azjatyckiej, dochodzące do 1 nrl- 
jarda franków.

Toteż zaniepokojona już oddawna ta 
rerspektyw^a Ameryka nie widząc in­
nego sposobu zapobieżenia utracie naj 
ważniejszych rynków europejskich dla 
swego eksportu nafty postanowiła 
wziąć udział w  kunkurencymem przed 
sięw,zięciu, spodziewaiac sie, że tym 
spos-obem zabezpieczy się przed s tra ­
tami, jakie poniesie z chwilą, gdy Azja 
zacznie zalewać Eura"ę swa tania i 
pierwszorzędnego gatunku naftą z nad
Eufratu.'  l,►— o -  —

Norni nacja 24 kom orników.

zalać Europa nafta.
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Marzenia nowoczesnych techników Na dw orze b. cesarza Wilhelma.
o torpedzie międzyplanetarnej.

Fantastyczny projekt wyrzucenia 
rakiety w przestrzeń kosmiczni}, który 
przed paru laty żyw o interesow ał n- 
mysly uczonych, przestał być od pe­
wnego czasu przedmiotem dyskusji, 
pomimo, iż technika, nowoczesna po­
siada dziś szereg środków- mogących 
urzeczywistnić śmiały pomysł. M<W 
wiono wówczas o wypuszczeniu z zie­
mi pocisku przy pomocy m ateryj wy­
buchowych, których eksplozja w yrżn­
ęłaby  rakiete poza sfere przyciągania 
ziemi.

Obecnie jednak wyłonił się nowy 
projekt, oparty na innych podstawach- 
Autorami jego sa inżynierowie pary­

s c y  Mat, i Drouet. Projekt ten ma .po- 
ź#ry bardzo fantastyczne, Jed n ak że  

• jzalożenie jego jest niezwykle proste, 
polega bowiem na?, wyzyskaniu siły od 
środkowej, powstającej wskutek tu- 
ehu obrotowego kola. Inżynierowie 
Mas I Drou.ct postairowi-lf zbudować 
olbrzymie metalowe koto o średnicy 
150 m., które zapomocą prądu elektry­
cznego ma być wprawione w coraz 
szybszy ruch, dosięgający wreszcie 
szybkości 40 oblotów na sekundę. Do 
obręczy tego kola przymocowany jest 
pocisk aluminiowy w kształć© torpe­
dy, w  którym  znajdują się miejsca dla 
pasażerów.

W  momencie, kiedy koło uzyska naj 
większą szybkość, otw ierają się auto­
matycznie klam ry metalowe, wiążące 
torpedę z kołem -i pocisk wylatuje w 
przestrzeń z zawrotna szybkość.a 11 
kilometrów na sekundę. Drogę jego 
można z łatwością obliczyć. Dotych­
czas rzecz wydaje się bardzo prosta 
— jednakże nie jest taką w  istocie. 0 - 
kazuję się bowiem, że przy wszystkich 
istniejących dziś środkach, tak szybki 
ruch gigantycznego koła o 150 m. śre­
dnicy. by uzyskać 40 obrotów na se­
kundę jest niepodobieństwem. Niemu 
też na ziemi materii, któraby ten sza­
lony ruch wytrzym ała. Aluminiowe i 
kolo rozprysłoby się w powietrzu, jak 
eksplodująca bomba jeszcze przed o- 
siągniecictn najwyższej szybkości. Los 
pasażerów torpedy byłby  nie do po­
zazdroszczenia.

Inżynier francuski Grafiigny ulep­
szył jednak pomysł Masa i Droueta, 
z a stęp u je  olbrzymie koło kręcące się 
w powietrzu tunelem w  kształcie koła

Getóa autografów.
Pewna restauracja w Hollywood 

roi się zwykle ud młodych gwiazd 
ekranu. Co parę chwil rozlegają się 
dziwne i niepojęte dla obcych w ykrzy- 
ki:

— A ilę dasz za Clark Gabla?
— Dają trzy  dolary za Normę bhea- 

rer!
— Mogę zamienić Marlenę Dietrcll 

na .Tanet Gaynor.
— A iJe kosztuje dziś G arry Coo­

per0
— Muszę mieć Clarę Bow, za wszel 

ką cenę!
To giełda autografów gwiazd filmo­

wych.
W  Hollywood foczą się zażarte wal 

ki o  auiograly. Dla niektórych stało 
się to nawet źródłem dochodów. 
Otrzymuje się autografy aktorów  1 
aktorek, które puszcza «ię w obieg, 
sprzedaje, zamienia Handluje sie Cha­
plinem. M ary Pickford. Joan C raw ford 
etc. Zdarzają się am atorzy (szczegół 
nie wśród cudzoziemców) gotowi dać 
każdą cenę. byleby otrzym ać autograf 
Fairbanksa, C ląry Bow, Bankrofta 
mnych. Zawodowi łow cy autografów 
rzucaja się na wychodzącą z atelier 
lub restauracji „star“ i tak długo nu­
dzą i nagabują nieszczęśliwą ofiarę, 
dopióki nie otrzymają upragnionego au­
tografu. O trzym awszy już podpis, b-ic 
gną t  nim czeinprędzej na giełdę.

z szynami me.talowemi wewnątrz, po 
których jeździć ma wkoło aluminiowa 
torpeda, pędzona .siła: elektryczną. — 
Skoro-uzyska 40. obrotów na sekundę, 
skręca na zwrotnicę i wypada przez 
otwór z tunelu, wylatując w  przestrzeń 
j przebijając zasięg przyciągania zie­
m i Międzyplanetarny pocisk wraz'*z- 
tunelem i szynami kosztować będzie 
trzy  miliony franków-. Przedsiębiorcy,
którzyby podjęli się finansowania te ­
go projektu, są usilnie poszukiwani, 
dotychczas jednakże nie zgłosili się i 
sprawa nie weszła na realne tory.

Całe Dcorn zależne jest od człowie­
ka, rzuconego wolą losu w , środowi­
sko kilkuset spokojnych Holendrów. 
Człowiekiem tym jest Wilhelm .11.

• Korespondent paryski, który spędził 
Filka dni w Doorn. opisuje swoje w ra­
żenia. W stąpił on do sklepu po gazery. 
Właściciel oznajmił. że handluje nie- 
lylko gazetami, ale również w arzy ­
wem, zaprawą do . podłóg, guzikami 
i t. p,

— Pozatem jestem dziennikarzem! 
— dodał nie bez dumy.

— W  iakićm piśmie pracuje pan?
— Jestem korespondentem gazety 

Iks (tu sklepikarz wymienił jedną z 
największych amerykańskich gazet).

0  ułatwienie nabywania dzieł sztuki
Polskie Towarzystwo Artystyczne 

w W arszawie, najstarsze i największe 
stowarzyszenie artystyczne w Polsce, 
powzięło myśl udostępnienia naw et w  
tych ciężkich czasach możności naby­
wania dzieł sztuki przez poszczególne 
organizacje tub też osoby pojedyncze.

IV tym celu proponuje wymianę to- 
warów w  poszczególnych gałęziach 
produkcji przemysłowej i handlu za 
dzieła, malarskie (obrazy). grafikę 
(artystyczną i użytkowa), rzeźbę oraz 
przedmioty sztuki stosowanej. To sa­
mo tyczy się wymiany produkcji a-rty 
■stycanej na produkcję umysłową 
przedstawicieli różnych wolnych za­
wodów* jak n. P. lekarzj. dentystów, 
budowniczych itp.

W  myśl powyższego Polskie Tow a­
rzystw o A rtystyczne . zw iaca się ni-

nieiszem do organizacyj zawodowych 
reprezentantów gałęzi przemysłu, han 
<llu, rzemiosł i wolnych zawodów, ja­
ko też indywidualnych producentów i 
pracowników z propozycja nadsyła­
nia pod adresem Tow arzystw a odpo­
wiednich ofert, z wyndenieniem na­
zwisk artystów , oraz rodzą ;e dzieł 
•sztuki, jakieby były dla danego stówa 
rzyszenia. związku lub osoby pożąda­
ne w  drodze wymiany.

Również w celu udostępnieniu moż­
ności szerszego kontaktu produkcji ar­
tystycznej ze społeczeństwem. Towa­

rzystwo Artystyczne bezinteresow ­
nie ułatwia, nabywanie dzieł sztuk! 
bezpośrednio od artystów  lub wynaj­
mowanie takowych przez lokale pu­
bliczne lub osoby prywatne, p-OioJpu- 

wiefSftiem uzgodnieni.! warunków.

i  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  i
pod *d. A. i* fTL IK A  I M. KMieTOWICZA

Na życzenie naszych Czytelników wprowadzamy dział szachowy, który 
odtąd będzie się stale ukazywał raz na tydzień w numerze sobotnim. Posta­
ramy się go po^auić no wysokim poziomie, by zadowolić zwolenniku) tej 
wytwormi gry.

L. t.
A HILRRICHT.

(„Słowo Polskie" 1925 r,).
B iałe: KbS. Ha2. Gg6. Sc4, Pb5. c3. h4.

*  
ite**,1 *1 1  :

' J H i

M W :jj. * '<y

W

SM

ó

H f  M 'ji&SG&l__
r:v.-W

a b c d e f g li 

Czarne: Kd5, W e!, Sb7. Pb2, e3, 13. 
Mat w i  posunięciach

L, 2.

HENRY R1NCK. Barcelona.
(„Chenunt zer T agblatt") ..

mm i m  
-  .1a  % m

m&l& Wi

Wg:-?-..,^-A
3 

2
ji

i m
.■NzJiż

( t l i

ML

 M i
f m r &

a b c d , e  f g h 

B iały zaczyna i w ygryw a.

R ozw iązan ie . po-wyższt cli zadań prosimy 
nadsyłać do Redakcji do 5 marca b. r. 
Listy należy zaopatrzyć dopiskiem „Dział 
M ięto w y .

1. Gambit dunv.
G rana na ostatnim  turnieiu V  H astings. 

B iałe: V. P1RC. Czarne: R. S. Mlchelł.
1, d4, d5; 2. c4, c6; 3. Sc3. Sfó; 4 Sf3. 

dxc4; 5. a4, Gf5: 6. e3, Sb—d7; 7. Gxc4, 
e6; 8.0—0, G r7 ; 9. a5,...

T ąk  g ra ł Spielnianti -w matehu z Eh.sk i -  
sesem . Ciąg ten udarem nia m anew r Sd7— 
—b6—d5. k tó ry  mógł nastąpić po 9. De2;

9... 0 —0 ; 10. De2, Se4;
Jedyne ]X>sitnięcie. które zapobiega n a ­

raz ić  e3- c4. l t .  G d3, Sfó: 12. Dc2ł! Sxc3; 
13i bxc3. B xd3: 14 Dxd3. Biate posiadają 
te ra z  silne centrum  podczas gdy punkt b7 
n a  skrzydle czarnego hetm an i jest proble­
m atycznej w artości. 14... Dc7: 1? e4. 
YVfd8: 16. De2, c5; 17. Gg5. SeS: To po­
sunięcie okaże się w  skutkach nieszczęśli­
w e  jednak pozycja czarnych b y ii i ;ak 
trudną.

1S. Gxe7. Dxc7; 19. W f- -b l, W a— cS; 
20. s3. \V c 8 -c 7 ;  21. K.gi, cxd4: 22. =xd4, 
W d— tó ;  23. c5!l Tu czysto  pozycyjne po­
sunięcie stanow i jedyna d rogę p row adzą­
c ą  do w ygranej. Zamyka sk o czn i t:a eS 
(czarne groziły' aó. następnie zaś SeS— dó 
—1>5) i uw alnia pole e4 dla hetm ana o raz  
w  przyszłości dla skoczka. 23J Dd7; 24. 
De4. W J8 : 25. Wb4. Dd5: 26. Sd2. f5? 
B łąd, k tó ry  szybko m ow adzi do p rzeg ra­
nej. Jednak i po_ lepszych posunięciach 
(n. p. fó; 27. Dxd5. \Vxd5, 28. Sf,3. następ­
nie 29. aó, bó: 30. W xbó. axbć : 31. a7
j t. d.) była pozycja czatiiycii skutkienl 
złego umiejscowienia SeS. niew ygodna. 
27. Dxd5. W xd5: 2S. Sb3. Kf7; 29. Sc5,
Ke7: 30. W a—M ; U d —d8: 31. W xh7.
W d—cS, 32. i i ,  gó: 33. K fJ  Sg7: 34. Sa6. 
W xb7; 35. W xb7-T. KfS: Sc5. czarne pod- 
dal**

ROZMAITOŚCI.
Na turnieju w Haistinaf zw ycięży) Flohr 

przed P ircem  i, L. S teinerem .

Lw ów . W  rozgryw kach ligowych Iwow- 
slsiej A klasy  p -ow adz’ po 3 rundzie 
L w ow ski Klub Szachistów  221/2  p. 2. 
H ełm  20 p. 3. Ż. U. P  . 16 v  4. T. U. Sz. 
16. 5. Jutrzenka 16 p. 6. Rekord 11 p. 
(2 g ry ). 7. Czarni 8 p. (2 gry). W. K. Sz, 
(2 gry). 9. Hetman 5 p.

W  kuisic B. prow adzi tlasruunea 261/2 
p p rzed  M akkabi 251/2 p. i  G ońcem  
231/2 P-

— Ile artykułów posyła pan miesię­
cznie?

— Widzi pan, jestem koresponden­
tem, ale dotychczas nie posłałem ani 
jednego artykułu. Zato w  chwili, kiedy 
exkaiser opuści Doorn będę wiedzia; 
o tern pierwozy. Zobowiązałem się 
donieść o lym fakcie depesza, za któ­
rą otrzymam 1000 dolanów.

— Rozumiem, obowiązkiem .pana 
jest śledzić posunięcia exkaisera.

— I uiety.lko moim. Właściciel kwia 
ciarni naprzeciwko jest również korc- 
spondientem amerykańskte; gazety, 
rzeźnik — angielskiej gazety, a właści 
oial sklepu materjaiów piśmiennych 
jest prawdziwym dziennikarzem i czę­
sto posyła artykuły do prasy francu­
skiej.

Każdy, kto pfaghie widzieć b, ccja- 
rz.i, dostaje się najpierw do t. zw. 
biura marszałka dworu. Jest to  po-kój- 
gdzie na pulpicie leżą dwie księgi dla 
odwiedzających, którzy musza się w 
tych książkach podpisać i zeznać w ja­
kiej sprawie piagną otrzym ać audien­
cje.

Instytut poszukiw ania 
spadkobierców .

W  Paryżu istnieje oryginalna iusty 
tucja „Instytut poszukiwani^ spadko- 
b:crcó\v“. B uro to nosiada 200.000.000 
personalnycli fiszek. na których wypi­
sane sa nazwiska, adresy i stan ro­
dzinny poszczególnych osób. Do ko­
lekcji genealogicznej instytutu wcią­
gnięci są. wszyscy prawiie Francuzi o- 
r.i*z miljony cudzozieinców. Gdy tyłku 
umiera gdzieś osoba, która nie zosta­
wiła ani testamentu, ani spadkobier­
ców, instytut dowiaduje się o  tem 
dzięki swym filjotn, rozsianym po •; 
łym św iede. Specjaliści przystępują 
do studiowania stosunków rodzinnych 
zmarłego i jego ko’iigacyj. Niema w y­
padku, żeby nie udało się im w yszu­
kać osoby, mające praw o do dziedzi­
czenia spadku. Po ukończeniu analizy 
genealogicznej i sporządzeniu odpo­
wiednich (dokumentów, przedscawicieI 
instytutu zjaw ia się u spadkobierców 
5 infoimuję ich o  wielkim spadku, do. 
którego mogą rościć sobie prawo.

Giowa poety 
na usiugach fryzjera,

W miasteczku francuskiem Cocliiu 
umart w tych dniach poeta Megc- 
reaux, który w ciągu swego krótkiego, 
bo zaiedwie 38-tetniego życia, niewie­
le szczęśliwych dni zaznał. Prócz kil­
im (Pięknych wierszy, które zjednały 
mu .„ławę. nie .posiadał innych dóbr. 
Musiał tedy — na wzór swego wiel­
kiego poprzednika Vil!ona — uciekać 
się do rozmaitych Pomysłowych sztu­
czek. W ten sposób przebijał się przez 
życic. Przed paru laty rozeszła się w 
prasie paryskiej pogłoska, że Merge- 
jreuius wynalazł nowy sposób zarob­
kowania, mianowicie: wynajął swoją 
piękną kędzierzawą .głowę słynnemu 
paryskiemu fryzjeruwi. W tym celu 
przesiadywa? codziennie ,po kilka go­
dzin. w  salonie fryzjerskim, gdzie w ła­
ściciel zakładu na jego głowie demon- 
struu ;*t najnowsze modne fryzury.

1 W yzyskiw ał przytem nazwisko swego 
modela, ani razu nie pominąwszy oka­
zji przedstawienia go tłumnie zebranej 
publiczności. Jeden z gości zapytał raz 
poety, czy  nie uwa.ża, że uależałobć 
zaprotestować przeciw takiego rodzaju 
reH am it, na co otrzymał zrezygnowa­
ną odpowiedź: „Już w iwwoześmej-
szęj młodości postanovyiłem ofiarować 
sw ą głowę na usługi ludzkości. I do­
piąłem cehi"... Mengereaux umarj w 
iięnfey.



■Nr. z dnia 19 lutego 1933.

Kronika sportowa, j
Dziś godz. 9 ranu m istrzostw a DOK. VI. 

vv szerm ierce w Hali. .
Godz. 18.30 zaw ody hokeyow e na to rze  | 

LTŁ. Pogoń—U kraina 1 C zarn i— Lechia,
Godz. 19.30 C zarni—R cw era spotkanie 

bokserskie w Hali.
Ju tro  tj. w  niedziele dnia 19 bm. o godz.

18.30 w ieczorem , a  więc Bezpośrednio po 
ukończeniu szerm ierczych m istrzostw  Lwo 
w a odbędzie się tow arzysk i m ecz bokser­
ski Lccliia—Pogoń w  Hali Sportow ej, p rzy  
ul. Jabłonow skich. W alki w  siedmiu w a­
gach. Skład drużyn b. silny. P rzed  m e­
czem w ym iana proporczyków . Ceny bile­
tów  najtańsze od zl. 1.50 do 50 gr.

POLONJA (PRZEM.) POGOŃ II.
Zaw ody hokejowe o m istrzostw o klasy 

„B“ między najpow ażniejszym  kandyda­
tem n a 'm is tr z a , g ioźnym  zesporem „Po­
lonii" (Przem yśl), a dobrze zapow iadającą 
się rezerw ą „Pogoni", k tó ra  m. i. pokona­
ła w  tym  roku A-k!asov y zespól AZS. za 
pow iadają się atrakcyjnie, zw łaszcza, że. 
od dłuższego czasu nie ma we Lw ow ie 
zaw odów  hokejow ycti. Z aw ody pow yższe 
odbędą się dnia 19 bm. (niedziela) o godz,
H przed południem, na to rze LKS. „Po­
goń", p rzy  ul. L istopada (Gdańsk).

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE POLSKI 1
Katowice. 16 lutego. (PA T) W  B i-lsku 

m iały się odbyć w e czw artek  m istrzostw a 
Polski w. jeżdzie figurow ej pań i panów. 
W obec nieodpow iednich w arunków  lodo­
w ych zaw ody w  ostatn iej chwili zostały  
przeniesione do Katowic.

A K A D E M I U I E

Program  radiow y.
Sobota, 18 lutego. 

Lwów. (351). Godz. 1110: Codzienny 
Przegląd* P ra sy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*58: S y ­
gnał czasu z O bserw atorium  A stronom icz. 
w  W arszaw ie, hejnał z W ieży M ariackie, 
w  K rakjW ie. O dczytanie program u na 
dzień m eżąoy. 12*10: M uzyka z p ły t gra­
m ofonowych. 13*10: Urz. kom. P aństw . 
Insty tu tu  M eteor. 13*15: Szkolny poranek 
radjow y. 13*55— 1510. Pi zerw a. I.>10: 
Urz. kom. Państw . Instytutu E ksportow e­
go. 1515: Komunikat gospodarczy. '15*25: 
T rans, i  W arszaw y. W iadom ości wojsko­
w e i .'strzeleckie omówi red. J. 1. l  arg. 
15*35: „Kroi M igdałow y". Słuchow isko dla 
dzieci. 16: P ły ty  gramem, Lw ow ska Gieł­
da Zbożow a i „S ilva R erum ". 16*40: „M a­
d ry t pow ażny i uśm iechnięty" w ygi. 
p. S tanisław  M achtiiewicz. 17: Audycja dla 
chorych \V oprać. ks. kapelana . M ichała 
R ękasa. 17*40: O dczyt aktualny z W ar­
szaw y. 17*55: O dczytanie program u a a  
dzień następny. 18: T rans, z W arszaw y . 
K oncert m uzyki lekkiej (cz. 1.). 18*40: 
Rozm aitości. 19: Akadem ja b. Peow ia-
ków. 19*40: „Na w idnokręgu". 19 a5 : P ra ­
sow y JJZiennik R adjow y. 20 T rans. z W  ar. 
szaw y . Koncert. 22 — 23*05: P rze rw a
22*05: Koncert Chopinowski w  w yk. Bole­
sław a Kona i  W arszaw y . 22*40: T rans, 
z W arszaw y . Felieton p. t.: „M gła" w ygł. 
p. A leksandra L 'p iń ;ka . 22*55: Komunikaty. 
23—24: T rans, z W arszaw y. M uzyka ta- 
ntczna. W  p rzerw ie : od 23*30—23*35:
„W iadom ości z kraju dla członków  Pol­
skiej Ekspedycji P o larnej na W yspie 
N iedźwiedziej.

Niedziela. 19 lutego,
L w ów . (381). Godz. 10: T rans, z Krako­

wa. N abożeństw o, l i '4 5 —11*55: P rze rw a . 
11‘5S: Sygnał czasu z O bserw atorium  
A stronom icznego w W arszaw ie, hejnał 
z W ieży Marja-c-kiej w  K rakowie. 12*05: 
O dczytanie program u na dzień bieżący. 
12.10: Urz. kom. Państw , inst. M eteor.
12.15: Poranek sym foniczny z F ilhafm rnji 
W arszaw skiej. W  prze’ w ie: T rans, z sali 
R ady Miejskiej. Przem ów ienie gen. R ydza- 
Śmigłego podczas Akademii „R arańczy". 
14: T rans, z W arszaw y . „P orady  w e te ry ­
naryjne" (dział rolniczy) w ygi. prof. Lu­
cjan D obrzański. _ 14*20: T rans, z W a rsz a - ' 
w y. M uzyku. 14*40: T rans, z W arszaw y . 
O dczyt z dz. roln. „Pogadanka konkurso­
w a" 15: T rans, z W arszaw y. M uzyka. 16: 
T rans, z W ai szaw y. P rogr. m dla m iodzie- ’ 
z y : a) „Co się dzieje na iwiecie** -  ra* ; 
djotygodnik; b) Pogaw ędka ctr. Feliksa 
B urdeckiego: - O . Mikułaju K operniku"
(w  460-tą rocznice urodzin). 16*25: M uzy­
ka z p ły t 'gram oL 16*45: „T rzy  py ta jn ik i" . 
? ? ?  w opracow aniu M arjusza ; Nowiny. 
‘7 T rans, ż W arszaw y. Koncert solistów . 
W  przerw ie: Kem. Zw. P racow . Gmin
wiejskich. 17'55: O dczytanie program u n.a 
dzień następ n y : 18: R ecital skrzypcow y
P. Z. Schatza. 18: 1 ans. Ł W arszaw y ..
Muzyka lekka. W  przerw ie : W iadom ości' 
bieżące. 18*55: „Rozm aitości Nr. 10(K)“.
19*25: „Kulig" słuchowisko prof.. Kazi­
m ierza B rończyka. V>‘55: P rzerw a 
Trans, z W arszaw y . K oncert w ieczorny. 

21*10; W iadom ości sportow e. 21*30: T rans, 
z W arszaw y. U tw ory m rtepianow e w y­
kona Carlo Zecchi. 22*20: T rans, z W ar­
szaw y. M uzyka taneczna. 22*55: T rans, i  
'" a rsz a w y . Komunikaty, 23—24: M uzyka 
taneczna z .'.PaTate de danse B r;stol“ v.e> 
Lwowie.

ROK IV. Nr. 8.

Triylecie Leg onu Młodych
W  trzyletnią rocznicę istnienia Legjonu M ło d y c h  p, W ojew oda lw ow ­

ski pik. Belina - P raźniew ski przysfal do Komendy Glówtnej Leg. Mlod. 
następujące pismo:

Nas, L egionistów  Polskich, w ych ow yw ał Józef Piłsudski.
Skromną garstkę Strzelców  przetw orzył w  armje polską.
Na jej czele zw y cięży ł i dał mocne podrtawy Niepodległemu Państwu. 
Kochajcie P olskę i W cdza —  pracujcie dla dobra P aństw a niezmor­

dowanie na każdym  posterurku życia obyw atelskiego.
Pam iętajcie o tem, że żołnierze Marszałka Piłsudskiego w ałczyli 

długo i krw aw o o zdobyc e  niepodległości Narodu 1 Państw a.
Sen rycerski pokoleń stal się jaw ą —  Polska jest dzisiaj w olna — 

wzm aga sw e  siły  do m ocarstw ow ej potęgi.
W  w aszym  ręku jest jej P rzyszłość  i W ielkość.

PŁK. BFLINA-PRA2M OW SKI.

Przed nami PolsKa !
Rozkaz specjalny Komendanta Głównego.

LEGJONIŚCI!

W lutym 1933 roku mija trzy lata od cftwllłi. gdy Pierwsza Brygada, 
zrodzona w  wolnej Polsce wyruszyła na podbój dusz młodego pokolenia. 

Garstka akadeurków, zorganizowana w Legionie Młodych _  Akademi- 
m Związku Pracy dla Państwa, weszła na teren akademicki, obrzucona 

przez wrogów obozu państwowego gradem wyzwisk, potwarzy j kalumtrj, 
a ze .strony t. zw. „sprzymierzeńców" miei zona nieulnent spojrzeniem współ­
zawodnika.

rzywitano nas. jako „jeszcze jedną kolumnę*..,
W krótkim czasie staliśmy się jedyną kolumną.
Jesteśmy wciąż na froncie walki — w  marszu ba Polską,
Zwycięstwo — choć jeszcze jest przed nami _  to jednak jest pewne. 

Ale do tego trzeba wysiłków, wysiłków i jeszcze raz wysiłków,
Imputowanie nam roli tanku, przeznaczonego do walki z endecją na te­

renie akademickim, staje sie już dzisiaj legendą.
Legjon Młodych powstał po to. aDy dać wyraz potędze twórczych sił 

państwowego nacjonalizmu polskiego.
Tak, jak pokolenie Marszałka Piłsudskiego postawiło sobie za cel swe­

go życia wywalczenie niepodległości politycznej — my, Legjon Młodych — 
za cel swego życią uważamy zdobycie Polsce niepodległości gospodarczej. 

Każdą droga prowadząca do tego celu. będzie dla nas dobra.
W szystko dla Pol ki. — Niech żyje Polskal

Komendant Główny Legjonu Młodych 
(—) LEON STa CHÓRSKI,

Z  Legionu Młodych.
Obwód lw ow ski. Dn. 13 b. m. odbyło się 

Sem inarium  Ludów e z referatem  leg. E. 
Kostolow skiego o „Rerorm ic ro ln ictw a w  
Polsce". Po referacie dyskusja.

Dn. 14 b. m. odbył się kurs kandyda­
tów .

Dn. 16 b. m. odbyło się zebranie Sekcji 
Techników  z referatem  leg. 1 Kapuściń­
skiego p. t.:  „Stosunek Leg. Mł. do. innych 
orgariizacyi* akadem ickich". Po referacie 
dyskusja. :

Obwód lw ow ski Leg, Mi. urządza w nie 
dzielę dn. 19, o godz. 5 popiół.. „Dancing- 
Bridż‘‘ w  Klubie I*ow. B. B W. R., Hotel 
Europejski, pl. Marjacki 4.

Wstęp 50 gr. Muzyka: Jazz Leg. MI.
Obwód Grodek Jagielloński. W jn . 21 

stycznia 1933 r. L. Mł. w ziął udział w  uro­
czystym  pochodzie nu cm entarz, na k tó­
rym  spoczyw ają zwłoki w eteranów  - po­
w stańców  z 1863 r.

Leg. B aczyński w ygłosił nad mogiłą 
m ow ę do licznie zgrom adzonego społe­
czeństw a.

W dn. 22 stycznia L. M. w ziął udział ■* 
w  uroczystej M szy św . i w Akademji, 
urządzonej z okazji. 70-ei rocznicy p o w sta ­
nia styczniow ego. Na Akademji deklam o­
w ała leg. Janina ślipków na.

Obwód Przeworsk. Celem pogłębienia 
w iadom ości ekonom icznych członków  
L M. — zostało  zorganizow ane S em ina­
rium ekonomiczne, k tó rem  kieruje leg. 
mgr. O strow ski.

W  dn: 22 stycznia Legion M łodych 
wspólnie z innemi organizacjam i złożył 
w ieniec na grobach pow stańców , biorąc 
poprzednio udział w  M szy żałobnej. Na 
cmeatagzu przemówienie w ygłosił leg. Jó­

zef Końca Pnnadto L 1 M. w ziął czyftny 
udział w  uroczystej Akademji styczniow ej.

Dn. 4 lutego urządził L. M. doroczna 
i zabaw ę karnaw ałow ą, k tó ra  odbyła się 
I pod pro tek to ra tem  p. s ta ro s ty  P etze lta  
| i P. gen. W ieczorkiew icza.
I Obwód Żółkiew. W  dn. 22 stycznia 

L. M. w ziął udział w  uroczystościach ob­
chodu 70-ej rocznicy pow stania stycznio­
w ego wspólnie z calem  społeczeństw em . 
P rzedstaw iciel L. M. w szedł w  sk ład  lo­
kalnego O byw atelsk iego Komitetu i Ko­
m itet ten pow ierzył .mu urządzenie zbiórki 
ulicznej na D ar H onorow y d h  P ow stań ­
ców . Na uroczystej Akademji w  tym że 

I dniu obecn i-by li w szy scy  legioniści zamie- 
I czkali w  Żółkwi.
I Z Komendy Okręgu. Staraniem  Komen­

dy zostało  zorganizow ane Seminarium po­
lityczne. W dn. 12 b m. p ierw szy  refera t 
p. t.: „Akcja uniina a polska racja stanu** 
w ygłosii kierow nik Sem inarjum . leg. mgr. 
Ja ro sław  Demiańczuk.

K ro n ik a .
Dnią 24 b. m. odbędzie s?e Walne 

Zebranie Obwodu akademickiego Le­
gionu Młodych. Początek o godz. 19-ej. 
Wstęp na zebranie ściśle za Iegr ty ma­
ciami członkowskiemi. Porządek dzień 
ny statutowy.

Akademickie Biuro Iniormacyjne „Ml-
1 dl“ informuje nas, że celem Mura jest 
i informowanie studentów węgierskich o

stosunkach zagranicznych jakoteż udziela­
nie rad  i pom ocy w e w szelkich spraw ach  
dotyczących zagranicy, jakoteż informo­
w anie o W ęgrzech studentów  zagran icz­
nych p rzybyw ających  do W ęgier na stu­
dia. lub w szystk ich  innych, k tó rzyby  
chcieli zaczerpnąć jakichkolw iek w iado­
m ości o kraju.

Biuro posiada 2 działy : 1) w ęgierski 1
2) zagraniczny. Dział p ierw szy obejm uje 
sekcie: szkolną, pow szechną, propagandy, 
ulg (kom unikacja, m ieszkania, zakupy Ud.), 
p rasow y.

D ział zagraniczny udziela w szystkich 
fhfbrmaCyj o zagran icy  studentom  w ęgier­
skim. Zadaniem tego działu jest pilne 
obserw ow anie życia zagranicznego, ab y  
móc służyć studentom  w ęgierskim  w szęl- 
k ie m i. najnow szem i i najlepszem i w iado­
mościami.

Sekcje specjalne, naukow a, ogólna, so­
cjalna. w ym iany studentów , prasow a.

Uchwaia zjazdu v Nancy. V zfazd 
Związku S tudentów  P olaków  w e Francji 
uchwali) następu jącą rezolucję:

„Polska, M łodzież Akademicka w e F ran­
cji, znając, organizacje stosunki, panujące 
na W yższych Uczelniach Zacnodniej Fur.o- 
py, z radością w ita  ukazanie się projektu 
n ow ej- ustaw y o organizacji szkół akade- 
mickici? w. Polsce, k tó ra  kładzie kres do­
tychczasow ej. źle zrozum iałej sw obodzie 
na' terenie uczelni akadem ickich, tak  róż­
n e j  o g  atm osfery  spokojnej ujętej w  ra ­
m y system u państw ow ego, Drący unlw er- 
isytetów  Zachodu.
■ PoLKa M łodzież Akademicka w e F ran ­
cji jest głęboko przekonana, że  now a usU  
w a -ri jako p ierw szy, pozy tyw ny krok do 
upoi ządkow ania stosunków  na polskich - 
w yższych uczelniach — przyniesie korzy­
ści nauce, p o m ie j m łodzieży akadem ickiej 
i Państw u Polskiem u". .

Rezolucja została przesłana telegraficz­
nie do w iadomości pa.nu m inistrow i W. R,

. i O. P. J. Jędrzejew iczow r oraz Komen­
d z ie  Głównej Legjonu M łodych.

Pezohicia W ydziału W ykonaw czego Z, 
T . Mi D. Rozwijając uchw ałę VI zjazdu . 
ogólnopolskiego Z. P . . M. D. w  Krakowie, 
w ydział w ykonaw czy Z. P ; M. D. powziął 

• rezolucję, w której czytam y m. in.:
„1. K jiększość uczelni w yższych w  Pol­

sce jest siedliskiem reakcji, jeśli chodzi o 
system  i ińe tody  nauczania, pod w zglę­
dem zaś organizacji pozostaje ona pora 
obrębem  potrzeb w spółczesnego życiu.

2. Tak nowsze m etody nauczania, jak I 
postępow e p rądy  z  d z ie d z in y n a u k  s p o - , 
łecznych. ekonom icznych i politycznych, 
nie znajdują poza nielicznemi w yjątkam i 
należącego *' uw zględnienia w  programaćii 
prac uczelni.

3. W y ż sz e  uczelnie .n ic  posiadają , p r > . 
Kramu w ychow aw czego, odpow iadającego 
radykaln ie  zmienionym potrzebom  życia 
w spółczesnego. .

4. D otychczasow y ustrój w yższych u- 
czelni nie rozw iązuje bezpieczeństw a na 
ich terenie. O statnie ekscesy antyżydow -. 
skie, k tóre  zniesław iły dobre imię akade­
mijna poLkiego i. -przyczyniły . się do dw u­
tygodniowej p rzerw y  w norm alnej pracy 
naukowej, są możliwe jedynie na tle źle

zrozum iatój, źle zorganizow anei autono­
mii".

Z w ycięstw o Młodz!eży Państw ow ej w 
Lublinie. Dnia 5 lutego odbyły się w ybo­
ry  w  B ratn ie ; Foim cy- S tudentów  K ato­
lickiego .U niw ersytetu  Lubelskiego, • - na 
którem  m łodzież w szechpolska, pomimo 
całkow itego zm obilizowania sw ych sił. 
poniosła zupełną porażkę. Po nader oży­
wione] dyskusji nad spraw ozdaniem  ustę- 
pującycli w ładz B ratniej Pom ocy, wniosek 
w szechpolskiej Komisji R ew izyjnej o udzie­
lenie ustępującem u Z arządow i (również 
w szechpolskiem u) absolutorium  z podzię­
kow aniem . nie uzyskał w iększości. Jed y ­
ne podziękowanie, staropoiskiem i słow a­
m i: „Bóg zapłać", złożył zarządow i ksiądz 
R ektor.

M łodz!e ż  państw ow a, zgrupow ana w Le­
gionie M łodych Z. P . M. E i Odrodzeniu, 
w iększpścią 226 głosów  wybrała- now y za­
rząd z kol. A. F lorkiew iczem . jako preze­
sem. Z Legionu M łodych, weszli do za­
rządu leg. P . P y tko  i leg. Petruezynnik  A. 
— rów nież do Komisii .Rewizyjnej, do Ra­
dy G ospodarczej i dc Sądu Koleżeńskiego 
w ybrano  przedstaw icieli m łodzieży pań­
stw ow ej.

Walne Zebranie Akademickiego Kota T.
S. L.. odbędzie się dnia 19 lutego, o godz. 
10 rano w  sali II. Domu Techników . W  ra­
zie braku kompletu następny teijm i o go­
dzinie.' 10.301 Porządek dzienny: ł)  P rzy ­
jęcie protokołu z ostatniego w alnego ze­
brania, 2) Spraw ozdanie ustępującego za ­
rządu. 3) Spiaw ozdanie Komisji Kontrolu­
jącej. 4) D yskusja nad zlożonemi .spraw o­
zdaniami 5) Wybór now ych w ładz. 6) 
-Wybór delegatów  na  w alny zjazd T. S. L.
7) Wnioski i życzenia P rzy  wejściu spraw  
dzane będą legitym acje członkowskie 
wraz z dowodami osobistemi.
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Tablice orientacyjne P. A . T.

W kilku D u.nk ta th  m iasta W arszaw y  oraz w  szeregu m iast prowincjonalnych PAT. 
ustaw iła tzw . tablice orientacyjne dila or]e ntacji p rzy jeżdżających tu rystów . Na ta .  
bl.cach tych um ieszczone zusialy  p lan t m iasta  danego oraz jego azielmc. Na zdję­
ciu naszem  w idzim y jedna z  tych tablic orientacyjnych ustaw iona przy  zbiegu No­

wego Św iata  i Al. Jerozolim skich w  W arszaw ie .

O G Ł O S Z E N I A

Notow ania
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 17 lutego 1933.
D olar zł. S.92 i jedna czw arta .
W  transakcjach m iędzybankow ych n o to ­

w ano : N. Jo rk  8.9170—8.92, Londyn 30.o5 
—30.80, Zurych 172.15—172.30, P ra „ a  26.40 
—2o46, Berlin 212.10—212.30. P a ry ż  34.95 
—35, W iedeń 101—104.

N. Jo rk  słabszy . P a ry ż  silniejszy.
Na Giełdzie akcyjne! zastój w  transaL . 

ciach. Usposobienie słabe.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 17 lu tego 1933.

T ransakcje  tylko w życie. Kursy na- 
cgó ł niezmienione. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia 17 lutego 1933. (G) 

Dewizy (tranzakcje):
Belgia 125, Holandia 359, Londyn

30.65, Nowy Jork 8.91, P ary ż  35.10, 
Szwajcaria 172.70.

Obroty małe. Tendencja mocniejsza 
dla dewiz europejskich, słabsza dla 
dew izy na Nowy Jork. Banknoty do- j

giełdow e.
łanowe w  obrotach pozagiełdowych 
S.91 w  żądaniu bez odbiorców. Riubei 
zloty 4.77"50—4.75. W  obrotach mię­
dzybankowych dew iza na Berlin
212.65. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach pryw atnych 212*20—212.75.

Papiery Procentowe:
3 prc. pożyczka budowlana 43.75— 

44 ,4 Pro. poż. inwestycyjna 105—107, 
4 i pól prc. listy zastawne z iem Jre  
36.75, 5 prc. poż. kolejowa konwersyj- 
na 39, 6 prc. poż, dolarowa 59—59.75—

Budowa szkoły w Schodmey.
Rada gminna w Schodnicy uchwali­

ła na ostatniem posiedzeniu budowę 
7-mio klasowej mieszanej szkoły pow­
szechnej. Budowa ma być rozpoczęta 
w  pierwszych dniach wiosny i ukoń­
czona tak, aby szkoła m ogła, być od­
dana do użytku z początkiem . roku 
szkolnego 1933-34.

59. 7 prc. poż. stabilizacyjna 56.75—
57.75—57.25, 7 prc. listy zast. BGK
S3.25, 7 prc. obligacje BGK 83.25, 7 prc. 
listy zast. Banku Rolnego 83.25, 7 prc. 
'listy zast. ziemskie dolarowe 39.50, 
S prc. listy zast. m. W arszawy 43.50, 
S prc. listy zast. BGK 94, S prc. obli­
gacje BGK 94, S prc. listy zast. Banku

WOLNE POSADY

ZAJĘCIE STAŁE
znajdą akademicy, pensiom sci, nada<ący się 
do akwizacji. Listy „Instytucja Swiatcwa" 
„Nowa Rek,ama“, Szajnochy 3. 352

P O S A D  POSZUKUJĄ

SŁUŻĄCY, LOKAJ
żonaty, lat 43, z duigoletu.emi Świadectwa­
mi z pierwszorzędnych dom ów , poszukuje 
posady od 1 marca. Surow iec, N ow e M iasto, 
koto PrzemySIa. 351

Rolnego 94 Bank Polski 76—76.75, 
Lilpop 11.

Tendencja dla pożyczek państwo­
wych mocniejsi::’., dla listów zastaw ­
nych przeważnie utrzymana, dla akcyij 
mocniejsza, obroty małe. W  obrotach 
prywatnych 8-prc. pożyczka DiMouow 
ska 67.25.

R Ó Ż N E

BEZ PIELĘGNACJI CERY
niema elegancji. Fachowe masaże, zabiegi 
odśw ieżałące KOSMEO, M ikołcia 7. 28S

ZIOŁA LECZNICZE
w edług przepisów sławnycn lekarzy prze­
ciw chorobom  żołądka, kiszek, płuc, ner­
w ów , wątroby, nerek, pęcherza, hem oro­
idom, upławom, obstrukcji, kam eniom ż ó ł­
ciow ym , kasziowi, astmie, błędnicy, sk lero ­
zie, artretyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą­
dajcie 'jezpłatnej broszury pouczają­
c e j! !!  Adres: Liszki —  Apteka. 32

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

kóbic, i nie gniewaj się. gdyż nie czy­
nię et wyrzutów. Chcę jednak, abyś 
żyl. S łyszysz? Abyś żył. Obecnie zstę 
pniesz bezwiednie ku umarłym. Dlacze­
go nie chcesz być silny? Gdzie się po­
działa twoja szlachetna odw aga? Czy 
słowa modę pada ja w  próżnię? Na­
bierz znowu odwagi. Nie rezygnuj z 
walki, m asz dwadzieścia trzy  lata... Po 
wiedziałoś mi przed chwilą, że cię już 
nie kocham. Górż za szaleństwo. Jakó- 
bie! Nie, kocham Gię i chcę Cię kochać 
nadal, aje boję sic tego moralnego odrę 
twienia, w  jakiem w  moich oczach sig 
pogrążasz. Twoje przyjemności nie są 
prawdziwemi przyjemnościami, twoje 
radości nie są istołnemi radościami, j 
nie mogę uwierzyć, by twoja niedbała 
rezygnacja była prawdziwą mądro­
ścią... Nie!“

Końcowe nie napisała z siłą. Odno­
siło się ono nie tylko do Jakóba, leoz 
do Pont-de-l‘Eu:e, do matki., 4o fałszy­
wej cnoty...

— W alczyć nadal? —myślała. — 
„Przeciw komu?** — 3X>wied/iałby Ja- 
kób... Otóż w łaśnie: wałczyć przeciw 
siłom, które uczyniły moje dzieciństwo 
nieszczęśliwem...

W tejże chwili usłyszała odgłos za­
mykanych drzwi ,i energiczne kroki na
korytarzu.

— C zy to pan, Meni? — zawołała.
— Talk... Jak to. Denfso, pani jest %y 

domii; w  niedzielę?
Ukazał się w drzwiach.

(C. d. n.)
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K R Ą G  R O D Z IN N Y .
POWIEŚĆ.

Z upoważnienia autora przełożyła 
H. Ileilerówna.

CZEŚĆ DRUGA.
(Ciąg dalszy !

— Porządek świata... Jakż«e ty  go 
szanujesz!

— Wolę io. niż anarchistyczne fili- 
sterstwo... Trzeba wiedzieć, Deniso, 
czego się chce, obrać sobie drogę życia
i. .Pogodzić się z tam życiem* jakie się 
prowadzi, Ale dobrowolnie obrać jakąś 
drogę i narzekać na nią. — nie, nie wi­
dzę w tein doprawdy żadnych znamion 
wielkości.

Usiedli. Na stole widniał manifest, 
wzywający młodzież intelektualną do 
poparcia Chin, krzywdzonych przez 
mocarstwa. Dało to znowu temat do . 
rozmowy. Denisa wygłosiła apologję 
Chin i występowała w obronię uci­
śnionych krajów.

— Ale cóż ti' wiesz o Chinach. De­
niso? W ieizysz wszystkiemu, co ci 
mówią... Nie maisz za grosz zmysłu 
krytycznego.

— Lepsze to, niż w mc nie wierzyć.
W zruszył randoruumi i zaczął mówić

o bliskim terminie swych egzaminów.
— A co zrobisz, kiedy będziesz miał 

doktorat? — spytała patrząc mu w

Przesunął ręką po czole zę znużoną 
miną.

— Nie wiem jeszcze... Niczego jesz­
cze nie postanowiłem.

— Czy itwój ojciec nalega, byś po­
wrócił do Pont-de-l‘Eure?

— Tak, ale do niczego sie nie zobo­
wiązywałem . Inna sprawa, że uwa­
żam. jż głupio byłoby szukać w P ary ­
żu posady pisarza, lub dependenta 
adwokackiego, kiedy tam...

— Rób jak chcesz, Jakubie, ale pa­
miętaj, że nigdy nie wrócę do Pont-de- 
1‘Eure, by zostać twoją żoną. Nigdy... 
To nie jest upór: to pizezorność. Zbyt 
nieszczęśliwa byłam  w Km mieście, 
które dla mnie jest pełne widziadeł. 
Kiedy sobie pomyślę, że miałabym spę 
dizić życie pośród tych ulic, spotykać 
te same twarze, teraz, kiedy wiem, co 
to jest wolność... Nie .potrafiłabym. Ale 
ciernieć nędzę z  tobą tutaj, — jak dłu­
go tylko będzie trzeba!

— Tak się mówi... Ty nie wiesz, co 
to znaczy nędza, Ja też nie wiem, ale 
nie przypuszczam, by bardzo sprzyja­
ła miłości. O jakiem więc romantycz­
nym wyzwoleniu marzysz, Deniso? 
Chcesz jadać po knajpach, chodzić na 
koncerty na trzyfrankowe miejsca, no 
sić męskie kapeluszę? To jest. twój 
ideał? Ależ można być równie mądrym 
i inteligentnym, prowadząc tryb życia 

"zamożnych mieszczan...
Denisą stała sie. agresywna:
— N:e sądzę. W szystko może w y­

dać c!e gjntós-wc jeśli się mówi o tern

w  pewien sposób. Żywot świętego w y 
daw ałby się śmieszny, gdybyś go tak 
samo opisywał. Dla mnie tanie restau 
racje, trzyfrankowe rmejsca i ucieczka 

i z Punt-de-rEure — to Symbole... Sym­
bole wyrzeczenia, oporu... Zaczyna się 
od ubierania jak inni; potom mjiśli 
sie .iak inni. a potem jest sie zgubio­
nym,..

. — Zgubionym? Dlaczego zgubio­
nym ? Źródło wszystkiego tkwi w  tom, 
że mnie już nie kochasz. Gdybyś mnie 
kochała, byłoby ci wszystko jedno, 
gdzie będziesz mieszkała.

Togo dnia po raz pierw szy i jakby 
za obopólną zgoda rozstali się po obie 
dzie, zamiast wrócić razem  na ulicę 
d‘Assas.

III.
Denisa przyszedłszy do pensjonatu 

Vige»!as_, kazała napalić w piecu i Pró­
bow ała pisać do Jakóba:

„Jestem sama, Jakóbie, i jest mi stra 
szni-e smutno .. Nagle straciłam wszel­
ką nadzieję. Gdy przed chwilą prze­
chodziłam bez ciebie nizez ogród Lu­
ksemburski. czułam, jak serce mi bije 
na wspomnienie, jak dziecinnie wienzy 
łam kiedyś w  życie. Tak,, dw a łata te- 
mu spodziewałam się. że dokonasz 
wielkich rzeczy, o byłoby straszne 
gdybym straciła w iarę w  ciebie. Nic 
powinieneś zadowalać się tytułem 
„poczciwego chłopca*1, jak o tobie mó- 

, wiia twoi rodzice z uśmiechcyi. który 
' mi sprawia boi... W ysłuchaj mnie, Ja-oczy.

Odpowiedzialny redaktor: Julian BernadJuk

Magistrat król, stoł. m. Lw o wa
L. clz. 111/876/.} .

C S Ł D S Z E N IE  P R Z E T A R G U .
Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje ninlejszem przetarg ofertowy 
nr. dostawę następujących materjałów kamiennych go budowy dróg:

1) lt0 0  mb. krawężników kamiennych prostych,
2\ 25uO ton Kamienia łam anego piaskowcowego.
3) 2500 ton tłucznia piaskowcow ego o wymiarze 3 —7 cm.,
4) lliuO m3 tłuc*ma z kamienia lwowskiego,
5) 3u00 ton kamienia łam anego bazaltowego lub granitowego (na dziki bruk), 
t>) 1800 ton tłucznia bazaltowego lub granitowego o wymiarze 3 - 7  cm
7) 1200 ton kostki 1 8 X  13 bazaltowej lub granitowej albo tej samej ilości pienek

l«
normalnych granitowych lub bazaltowych,

8) 100 ton mozaiKi pornrowej 10/1 u,
9i 30j ton grysu bazaltowego luD granitowego,

10J 1500 ton żwiru rzecznego 1. i 11. rafowanego.
D ostaw a wymienionych mate_jałów odbywać się  będzie sukCwSvwnie w  miarę 

otrzymanych zamówień z tern, że cała ilość zam ów ionego materiału musi być dostarczona 
w okresie 3 mies. od dnia podpisania umowy. Ceny za w yszczególnione wyżej materjały
należy w oiertach poaać loco stacja Kol. Lwów - PersenkowKa. Tytułem wadjum naleiy
złozyć w Kasie miejskiej kw otę w w ysokości 3% wartości oferowanych materjałów.

Oferty mogą opiew ać na w szystkie W yszczególnione materjały lub tyiko na 
niektóre rcdza.e

Oierty pisem ne należy w nosić w zapieczętowanych kopertach do dnia 28 lutego  
1933 toku, godzina 12-ta w południe, do rąk Naczelnika III. Wydziału Magistratu. 

Potrzebnych informacji udziela Oddział D rogowy Magistratu.
Za Prezydenta król stoł. m. Lu,owa  

In t. A n to n i OlszewwKi
349 Naczelnik 111. Wydziału Magistratu.

Z drukami „Słowa Polskiego", Lwów ul. ZImorowIcza 15.


